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tylu objawień Prawdy politycznej nie mieli, 
œ w okresie jazdy na młynie djabelskim, 
zwanym  przesiieniem  parlamentamem, I 
wielu było między obywatelami kraju nasze- 
go partyjnymi czy bezpartyjnymi, którzy o 
„| czom wierzyć nie chcieli, gdy czytali, cośmy 
wyżej opowiedzieli. Jakżeż to! wierne etróże 


porządku i dobrego, bożego obyczaju nawołu- 


Rachun 
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„Naa lu przysłał, abyómy stę mczyłl a ; stó? afut: walet pikowy w obliczu pana de 
pon tak mówi, żę mie nie rozumiem”, mówił | Pannefieu. Karta znaczona! Elekt spalił na 
w pewnej komisji sejmowej pewien zacny po- | panewce. i 
sol włościański. Jeżeli ten poseł nie jest ado- Sięgają do kołozana, Są iune jeszowe 
„sobniony | jeżeli w społeczeństwie naszem | strzały. Ojciec duchowny sięga do brewiarza 
jwogóle a w kiasio robotniczej w szczególno i i dobywa z pod kart pożółkłych artykuł godny 
jóci wielu jost osobników, którzy uiezawsze tego ociekającego krwią bolszewika, którym 
adaj sobie semea s vrare ew i ranią oczy nasze afisze rozklejone na ulicach 
(niektórych ów endeckich, z w 1 | Warszawy. Drukuje go w „Rzeczypospolitej“. 
(gry muskułów na obliczu, s ich uśmiechów i | Grozi krwawą kąpielą. Nie widzi po za e 
„objawów oburzenia, z ich pompatycznych | wą kąpielą" żadnego dla Narodu ratunku. 
latów 1 uiedomówień, ełowem z ich makia- „Między nami a wami tylko sila rozstrzygnąć 

może. Kto będzie miał więcej nabojów. Nas 


Jwelskiej gry aa szachownicy naszego życia 
„politycznego, to ubiegły tydzień był pod | Bóg, kiórego codzień wzywam w ogrodach sej- 
jwagiędem pedagogiki politycznej w najwyż | mowych, powołał, ebyómy wam przewodzili, 
asym mopaiu pouozającym. Ludziom o gołę- Nie boicie się Boga! Zginąć musicie. Kościół 
biem sercu, pracbaczającym, rozrzewniającym | święty uczy: compelle intrare, co znaczy „po- 
gie s tytulu każdego trazesu kuraarodowego, s | pchnijmy niedowiarków, aż wejdą“. Trzeba 
każdego świętobliwego liczmanu, po- | ich popychać zlekka, mocniej, bez litości. Dla 
s oczu najmocniej na nich osadzone | ich dobra. Dla zbawienia ich duszy, Dla aba- 
bielmą, Żyliśmy tydzień cały, jakgdyby na | wienia Narodu. Im więcej będą uparci, im 
huślawce djabelskiego młyna. Mówię o two- | bardziej trwać będą w grzechu, tem silniej 
ich poha trzeba. Aż do skutku. Poprzez 


czeniu, o powstawaniu gabinetu lewicowo - 
eentrowego. Co chwila zmieniał się krajo- krwawą kąpiel. Bóg widzi serca nasze. Bóg 
Ewangielji przebaczy. Na kolana grzesznicy. 


braz: byliśmy w górze, to znowu w dole. Nie 
hcę powiedzieć, abyśmy żyli na wnulkanie. | Eksprjacja albo Śmierć. Niech żyje gabinet 
Arakiowaliśmy te sprawy z całą powagą, ale | Dubanowicza, f 
Š E n. A eean, by- Ale to dopiero teorja. Krwawa kąpiel 
(leż, Sge amas, 3 szew T Ky eoa pał emy Dos 
aternię 5. S. S-ków. Tymczasem poza tym | oaia popra TO iają__„Rzenzpospoliłą”. 
kr IG ien oika sotti ia Należy poprzeć teorję nauką o rzeczach. He- 
kę Goby ; wymuszenia, polit c. RAMA p woldowie tedy bratn'ego organu „pana Stroń- 
śliwskiej Pa » dz ykę 4 Ri skiego, sztabowcy pana Dmowskiego zwołują 
„kamiennej : s As AE ij gi ia „swoich“ chłopów do stolicy. „Ostrzcie kosy, 
Bejmu aie DM o wresze:6 uderzeń z w * | bracia kochani. Wy sól i chleb tej ziemi! Wy 
Ka BEE ży ay * pogromy E z ja budujecie. Wy jedni. Wy przecie jesteście 
go mO Sa "iei we PA: sg auwereni, Gdy zechcecie, nie będzie ani Pił. 
te, któ oć ciekawsza, NiŻ | gudskiego ani republiki! Powiedzcie groźne 
swoje, kłonicowe słowo. Pamiętacie jak to 
niegdyś „kosy na sztorc postawione" zdoby- 


> “Ora zazwyczaj karmi widzów i aktorów 
pan reżyser Trąmpczyńskim zwany. Skulski i 

wały szańtce, jak „ręce czarne od pługa zdo- 
bywały moskiewskie armaty”. Błogosławią 


una Wilis i Skulaki, gabinet koalicyjny, 
gabinet fachowy, gabinet bezpartyjny. Trzy a- 

tym słowom wszyscy synowie dalecy Torkwe- 
mady... „Gazeta Warszawska”, drukując spra- 


ti dramatu czy tragikomedji, które rózpa- 
„ "8 rozpatrzy z cząsem hi ; WOP ; 
giem podszyty. ąz storyk, psycholo- wozdanie z tej sceny, podaje, że chłopi poszli 
A ; czy pójść chcieli prosto do Belwederu. Tym 
Mires %0 za reżyserów posiada nasz prawy | razem bez kos, na sztore nastawionych. I 
aktorów! Jaka charakterystyka! Jakie | działo się to o jedenastej i pół w nocy. Widzi- 
wie, kochani czytelnicy, tym razem była to 
tylko próba generalna. Utwór muzyczny ode- 


rekwizyty ! Sam arcybiskup ormiański, jak 

ya w chwili trwogi, z bnewiarza czyni 
grany na niemej klawiaturze, którą wozi za- 
Wsze ze sobą wirtuoz narodowy, Paderewski, 


kę i w myśl wskazań najklasyczniej- 
Aby, balistyki wroga straszy, OSACza i kłaść za- 
terza, Stoi przy nim wierny gienmek od | Ale jutro może być inaczej. Odezwię się praw- 
»zczególnych poruszeg« Dubanowicz. Z u- | dziwy tortepjan. Zagrają organy księdza Teo- 
Ay sz przychodzi „daleki syn Torkwemady, | dorowicza. Odezwie się trąbka pana Tramp- 
m na Drozdowie. Jest i Grabski i Głą- czyńskiego. Żelazo drogie, ale nie pożałuje 
Ski i trzech Seydów. Sztab cały. Radzą. Ja- | chłop grossa ni kosy. Nie darmo uczył go 
dą do Belwederu. Opowiadają szeptem, pól- | Grabski i.. Fzela. Szela jest wieczny. Działa 
szeptem i calkiem glośno o interwencji po- | Idzi jak działał przed laty. 
slów uwierzytelnionych Ententey, rzucają na Dawnośmy tylu wzruszeń nie przeżywali, 


ją do rzezi, do wojny wewnętrznej, do pogro- 
mu przeciwników politycznych! W Garwolinie 


z ambony ksiądz nawoluje do niepłacenia po- 


datków i każe gotowym byś do czynu. To wol- 

mo. To mie jest dzialanie państwo-burcze, to 

mie jest anarchja. To są budowniczowie pań- 

stwa polskiego. To są wybrańcy, na których 
lud czeżał, wiórych zapowiadali wieszczowie 
femęczonego Narodu. To nie są — bolszewi- 
łey wschodniego obrządkuł. 

Gdyby to nie było tak głęboko bolesnem, 
trudno byłoby nie pisać satyry! Ach gdyby 
to się działo w Bolszewji. Co za artykuły są- 
tzyłyby eię z kalamarzy „Gazety Warszaw- 
mkiej”! Jakie morały kazanoby nam wyciągać 
a tych gróźb, z tych zapowiedzi, s tych czy- 
mów. Nie byłoby wymysłu, kiórymby nie zo- 
stał zarzucony ten czy ów „Lejba" czy „Sie- 
mion“! Dziś językiem komisarzy „Czrezwy- 
czajki* przemawiają stróże okopów św. Trój- 
cy, archanioły tradycji narodowej, jedyni 
prawdziwi w Bogu i Ojczyźnie Polacy! 

Robotnik polski, chłop *polski, nie ten, 
eo radzi nad osadzoną na sztore kosą, ale ten, 
co tą kosą w pocie czoła pracuje — czytają i 
ałyszą. Wypnowadzają z tej lektury wnioski 
właściwe. Niema języka bardziej wymowne- 
gc, bardziej jasnego, bardziej przekonywują- 


binei, sytuacją militarną, ząpom namy pra- 
wie o jednem z najważniejszych dla nas za- 
gadnień doby obecnej: o plebiscytach, A czas 
upływa, i coraz bardziej zbliża się chwila 0- 
statecznego rozgirzygnięcia losu tych ziem, 
Poj Hifa] = Polski stanowi kwe- 

pierwszorzędią. Tymczasem stosunki na 
terenach plebiscytowych nie uległy zmianie; 
oodzień pisma przynoszą nam wiadomości © 
gwałtach, popełnianych na ludności polskiej, 
na Śląsku im, Górnym, lub na Ma- 
zunach, o karygodnej obojętności lub otwartej 
stronniczości Ententy. Świeżo zamordowano 
prof. Wizmiezsk'ego, tak jak przed kilkoma 
tygodniami zajedwo uniknął śmierci inż. Kie- 
droń. Joden krzyk rozpaczy rozlega się ze 
strony gnębionych braci, którzy wszelkich 
wysiłzów dokładają, by wybrnąć z tej okrop- 
nej sytuacji, nie oołając się przed niezem, jak 
mp. górnicy w Karwimej, którzy strajkują już 
szósty tydzień. 

Nie możemy pozostawać obojętni na te 
wszystkie fakty. Musimy zrozumieć, że wszyst- 
ko to, co było robione dotychczas, jest niczem, 
wobee ogromu zadania, jakie ma być wyko- 
nane, by nie epotkał nas zawód w naszej naj- 

bardziej słusznej sprawie. Musimy spostrzedz, 
że z tego, co było zrobione dotychczas dła po- 
myślnego jaj rozwiązania, przeważająca część 


lamer pojeżyśczy w Warszawie 2 mk. na prawiścji 2,20 ftn, 


ki płatne w środy. 
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cego, jak język nauki o rzeczach. Rozprawy 
nad jednością narodową, nad gabinetem kon» 
ceniracyjnym, mad jedynom zbawieniem Oj 
czyzny w kooperacji wszystkich partji, wszyst 
kieh klas — pod wpływem tych „czynów* 
księdza Teodorowicza, Lutosławskiego, pp. 
iWasilewskiego ieBadzewieza staly się nagle 
tak wymowne, że przekonały najbardziej za* 
kwardziałych w wierze w jedność narodową. 
w. Nagle przemówił do nich, jak w 
świętem „Głos z imzaka oguistęgo"ć) 
Zobaczyłi. Zamyśliki się j 

j jest, wybojów i wiłczych dołów 

pełną jest droga do Wolności, Twanią jak 

Szkoła życia politycznego. Rozpadają się w. £ 


proch iluzje. Każdy dzień przynosi nozczar=! = 


wanie. Jakże gorakiem bywa poznanie dobre 
go i złego. Ale gdy niema innej drogi, tracha -— 
śmiało na nią wstąpić, uczyć eię, zbierać do- 
świadczenia. Nie uginać się przedibyle jakiem 
niepowodzeniem. Trwać i dobrej być myślk 
Nie żyjemy życiem motyla, oo dzień żyje. Wyk 
soko powiewa sziandar zaczego ldeału. Życia 
pracuje dla uas, Życie, kióre jest Walką 4 
które jest Tęsknotą. Wiemy © eo walczymy, 
„Wiemy, dokąd idziemy. Budujemy nowy świaj | 
i mielibyśmy walczyć argumentami te. Tec 
dorowiczów? Kiasa robotnicza słucha i uczy 
się. Dojrzewa w twardej szkole życia naszego. . 
I prowokator bywa nauczycielem. Przyśpieszą 
naturalny proces poznania. Myśl czyni kry: ` 
tyczną. Nawołuje do czujności, Nawołuje do 
zespołu. Sam nie wiedząc o tem, wbrew naj- 
lepszej woli, organizuje. 
„O cześć Wam, panowie, prałaci!* 
R. K. 
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Plebiscyty a pokój. 


Zajęci sprawami bieżącemi, zmianą ga- | była zrobiona przez ludność miejscową, pozo- 


stawioną pod obcym uciskiem, wobec wrogiej 
agitacji i teroru. Jednym slowem, dotychczas 
zaniedbywaliśmy tę sprawę. Tem  przyjem- 
wiej jest skonstatować obecnie, że w spole- 
czeństwie naszem wzrasta świadomość olbrzy= + + 
miej ważności sprawy, wzrasta zrozumienie 
tego, że kwestja plebiscytowa wysuwa się ną 
pierwszy pian, a wszyskie inne muszą jej być 
podporządkowane. Lecz nie można jednocześ- 
nie powiedzieć, że całe społeczeństwo grozu- 
miało, eo potrzeba czynić dla wygrania epo- 
ru, œo poświęcić należy dla tego celu. 
Ogromna część pracy i odpowiedzłałno- 
ści spada na Rząd i nie można powiedzieć, ~- 
by on należycie wywiązywał się z tego zadar | 
nią, Skład ani sympatje polityczne nowego. 
Rządm nie dają j i, że na. 
dal będzie lepiej. Zbliżony jest on do k 
które dały już nieraz dowody politycznego © 
portunizmu, biernego posłuszeństwa wszyste. 
kim nakazom władców, braku inicjatywy — i 
zmienności programu. Wobec tego jeszcze. 
większa odpowiedzialność spada na spole 
czeństwo, które też musi ująć inicjatywę w 
swoje ręce i calą swoją uwagę na kę. H 
skierować. j 
Przedewszystkiem więc 
odroczenia plebiacytów. 
były się w wyznaczonych 


yby plebiscyty 
h terminach 2 i if 


CAD 
3 


2 f k 
+ 
i ` , 


kich środków, by obalić prawnie tub tak- 
tycznie wyrok, o ile on będzie niekorzystny 
dla nich. I będą póty kręcić | malaczyć wo- 
_ bec „prześwielnej Koalicji“, aż pozostawią 


tak rozpoczyna kampanję przeciw posłowi Ma- 
Nnowakiemu: 
„Bez reklamy, bez sprytnego 1 zdolnego 


| agienta prasowego w maszych czasach nie mo- 


gą się obyć nietylko cyrkówki aktorki, za- 


„TO fost ta wielka zasługa dia czerww 
nych. Zawesił os Zamta Królewskim w 
Warszawie międzynarodową ezerwoną piache 
tę, zamiast amarantowego sztandaru s białym 


AMY U i „ROBOTNIK* niedziela, 27 czerwca 1920 Fr. ITY. 
i ca, byłyby parodją swobodnego wypowie dowa wewnętrzna uczynią nas groźśniejszymi, à $ Towarzysze RN yayi iega wai ) 
dzenia się ludności; Ale nie możemy doma- | miż zbrojenie się od stóp do głów i posaczę- Wys ann ' fe Do | 57 bou ciej wykazała nam, Śr kpa 
(/ gat cię jedynie odsunięcia tych terminów na | kiwanie bron.ą. i ? r walką w celu owialocznego pome $ 
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> 3 EA ; M | r + > p Tan juny wawakże jeszcze ran glos bolezę 
a r KO ka S r E aaa aaa a San 
AN ża sa Jr aa Q toissa, wcale nie sprzy- | „Wspaniałomyślność” dziwna tych ubogich żar pdg "Dzienniku Chiegowikciego" T 20%. „Z nam jest stanowisko „Socja 
dęty A ptaszyn, a g i e ornego” rządu Moraczewskiego, powstalo sae 5 
| a Zawareie więc pokoju w najblitszym cca. | Gdyż, przyszedlszy s obiadu od moich „pod- | mósł paląkowałą aóżkę w miecnym zamiarze | "i pewolucji niemieckiej, Wiemy, jak te Ą 
|. mie jest koniecznością ze względu, między in. | czaszyn“*), try” noe epodni ślę " l zqwakkasę: ten „socjalista" kazał Żżandarmom ściągać s 
| memi, również na zbliżające się piebissyty. Po- | wi ia ipe wnocześnie zawyły w tym samym tonię |- da Genah bida y 
„staci rzeczy nie zmieni arbitraż w sprawie | He mani przy sobie sl oliecyny «blebal... „małe wyrudzjałe affenpincze z obozu bolsze- myjek: spe Bój przen Dieas 
| „ye wozy dak ego, o leken nastąpi, BO | wssnie, o też ewo mają „stanu tajemnice, | wieko - komuńisłycanego „Głosu Robośnione- | i! Wide Jak sąd ka; bie Ga ico 
dliwy groza ew O: | I swój rozumek, bracie, „lu-endecko-ptasi", Chór zgody, alle jal ii? dysonans w kon | Walki oddał władzę nad Polską w ręce ma» 
j należyci a zorjentują nię R wari wę przadkła: | Lubią, również jak różni „Maćkiawele”* nasi, cepojil i gnatów polskioh“. ; 
| danych ich ocene cytr | faktów, ot „Ugwarzyć* sobie czasem, ach o polityce!.... $ A * 
9 Biais kwesijk wykonania. jega dacyaji. 7 | MMM A br A ai pisze o tej 
BE, è j oda aa y, ©0 o taj spra 
AA Dotychczasowa tawa Czech Więc się kiedyś „zgadało" (słuchajcie, To- Posłuchajmy tylko: ’ i Nase 
Sc 4 Poe bę uż Kanna że cja wiel: $ dacy!) Oto smulski organ „Dzłenn'k Narodowy“ pins A Pora Śmulsnego  „Dawiazik 
: | Z moimi wróbelkami, ach, o „Rządzie pracy”, uj 


= mas z niczem. Bo przecie na wykonanie wy- 
` roku przez tą ostatnią nie możemy liczyć, ma- 
śąc przed oczyma przyklady 'takie, jak wla- 
| Knie komisja piebiscytowa, zm ana stanowi- 
` «ka względem Rosji sowieckiej, tarcia z powo- 
= dłu okupacji prawego brzegu Renu i t. d. i t.d. 


_ Wa, świadomość naszej sily i tego, że nie je- 
„steśmiy zajęci walką z jakimś innym przeciw- 


PA uikiem — może zmusić Czechów i Niemców 
` Mo liczenia się z nami i lojalnego wykonania 
z) _ wyroków arbitrażu ozy plebiscytu, Nie nawo- 


o. lujemy, broń Boże, do potrząsania orężem, 
-do pogróżek wojeunych: jest to wlaśnie naj- 
|. gorszy sposób przekonywania o awojej sile. 
Niel Chcemy jedynie, by kraj znalazł się na- 
reszcie w iąkej sytuacji, żeby nasi ekspan- 
| sywai sąsiedzi z tej czy innej strony nie mieli 
dhętki napadać na nas, żeby wiedzieli, że nie 
damy sobie „napluć w kaszę". Tylko tyle. Mo- 
demy być pewni, że zawarcie pokoju i odbu- 


Ki Sa 
PAŃ Andrzej Strug. 
—o— 


wnt ria anain. 


p = Napij się pan jeszoze, Przysuń się do 
- ognia. I powiedz, coś sobie myślał, jakeś tam 
` szedl do rzeki? 
| — Trudno to opowiedzieć. Przez calą drogę 
-n smasłanawialem się nad tem, jak to się robi sa- 
/ mobójstwo? Czy mam wskoczyć do wody we 
| wszystkiem, czy się rozebrać? Przechodząc ko- 
b młyna, ehciaiem zawrócić, żeby się 4 panem 
LODEM é. Ach, myślę sobie — jesuczę minie 
~ pen przekoną i zatrzyma przy życiu. A zresztą 
| miałem zamiar wstąpić do pana, idyo Z powro- 


po formalności, nakazanej przęz serce no, 
i przez przyzwoitość, Rozumie pan? Hahaha!... 
1 — Abahahal... 

|. — Jako o tej porze będę się trul, Cieka- 
„kto za mnie moio wypić wuciaę? Uda 


- Strzel pan sobie w łeb. To najprzy- 


śmierć. 


TE a mee a a aa 0 


| 

| (Jak „Gazeta Warszawska” już chrzci Rząd 

l Grabskiego...) 
Pytam jednego z wróbli; — Co myślisz, 

| kolego?... 

ń A en, skacząc, jak wariat, eo się ziariem - 

| „przejć”, 
Śród plam słońca i cieniów bajecznej roz- 

chwiej, 


"Gdym go z oczu nie spuszczał, ciekaw n'e- 
skończenie, — 
Oddając dług naturze, zachował milczenie, 


Waclaw Wojski. 


4 


*) Z „inteligent-kuchni", ma Mazowieckiej, 
©. 


— Hahaha! 

Śmiejemy się zawzięcie, jeden przez dru- 
giego, jak prawdziwi wasjaci wśród tego napa- 
du. Dziądoszek zaczyna mi porykiwać nienor- 
malaie, w dość przykry, patrzę, sposób, Z oom 
| leją mu się łzy. Gęba mu drga. Płaczą okrop- 

nie, Zanosi się jak dziecko, Złość mnie bierze, 
| Krzyknąłem na niego ostro, raz. i drugi. 

Ociera oczy przemoozoną chustką, poczęm 
rozwiada ją na bolonach i suszy przed ogniem. 
Biją od niego tumany pary. Zaczyna mówić 
roasądnie. Życie jego jes: dłużej nie do zuiesje- 
nia. Wozowaj dowiedział się, że ma się spodzie. 
wać czwartego dźiecka, Pogrąża się coraz głę- 
biej w bagno, bez nadziei wybrmięcia kiedy- 
kolw ek. Faufara tak mu obrmydłe, że lada 
dzień ją zamonduje. Okropna dzieci, które ro 
eng z duia na dzień, jak jakie pobwory, satru" 
wają mu iełuiemie. Alo wszystkio bo mie, zniósł. 
by i gorszy los, gdyby nie to, że wciąż niema 
Cameltowdą. Już go oddawna nie omija w So- | 


| 


| 


| 


rządcy . śaatnała!, w elkię 
handlowe, ale nawet i-politykierzy bez Eg 
du na zajmowane wysokie stanowisko, Taki- 
mi agientami reklamy są panowie Sieroszew- 
ski dla Koniowców i najwyższych  urzędni- 
ków państwa i „Wojtek“ Malinowski dla 30- 
ejałów nieszczęsnych Polski“, 
Ą * s « 

A bolszewicy z Detroit, grupujący się œ 
koło „Głosu Robotniczego”, tak witają posła 
Malinowskiego: 


„Objeżdża obecnie po osadach polskich 


przedsiębiorstwa 


robotniczych tutaj wysłany przez ią P, P. 8. z 


Polski nijaki M. Malinowski, jeden z wielu 
szarlatanów z pod znaku obryzganego zdradą 
i obładą. Woła on o pomoc pieniężną dla P. 
P P. 8. by mogła przeprowadzić swych po- 
pn do Sejmu w przyszłych wyborach jesien- 
ny ; 


do uiej przysiępu. To krował Muszę pojechać 
do iębiego do wsierynarza, ale wątpię, by sto- 
gowano zapobiegi do krów, raczej przeciwnie... 
Bo i poco? Może gdzie zagranicą, najprędzej 
we Fwaneji.., i 

— Nie gadaj pan ghpoiw! Ale daiwię ei 
się, że nio możesz wią jednak powsirzymać,,. 
Pawzaj, ja nie jestem stary, a śnię sobie bez 


niczego i spokojnie mi jest. Już tak cię kuszą 
jej wdaięki? | 
— Łatwo eleuterję. 


panu propagować 
Niechnoby pau pobyl z Fanfarą.. Wszyscy się 
z niej wyśmięwają, a wiem dobrze, a i nawet 
uwierzado mi się po pijanemu, ~y wardzo 
niejeden cichaw bytby, jak to tam z nią wyglą- 
da. W niej pomaga Fenomen! 
— Dziwne. I zawsze ci taka miła? 

— Mila! Nienawidzę jej. Ale chuo to w el- 
ka tajemnica... Po raz pierwszy, kiedy mi się 
ani co nawet śniło, : a mnie gwałtem — 
nieboszczyk bowiem woa był nieczynny. 


| 


i takim możliwe do wykrycia — że niema w 


i dał troje, tol żej znieść czwawie, 


bie, Przychodzą sirasaće chwile obaimięłania | A polem i temia — toż. Jako jedynemu enlo- 


i rozwagi. Niema gorszej niedoli, jak przekkięła | wiekowi paam to wyznaję... Od dwuch lat (co- 


trześwość. Wówczas musi żyć nagą Treozywi- | najmuiej) mam do niej niezwalczone obozydze. 
słością. Czuje się Dziadoszkiem w pelnemte- | nie. Nie daję się, wymyślam, robię chryja, Pla- 
go slowa upodleniu. Szatan dał mu duseę lom | «e, prośby, Wsegacio wstaję z kle- 
da, a osadził go w aplece, w Świeciechowie, | czek i zabiera się do mnie, Bijel... niech się 
u Fanfary... PRZ pan śmieje do woli! Bije aupołnia ucaciwie, 

Żąłe podobne już się zdarzały, ale nigdy | pam wie jedia ona mowia? Tragom eblopom da 
w tak ostrej postaci. Były to przelotne przer | radę, jeszcze mi kedy žebra połamie. Po ta- 
wy w cąglości jego współżycia z lordem, Gie praniu budg! się we mmie do niej tak po- 
ale po pewnym czasie Cameltovd wiemie po- : potworna meuawiść, taka bezsilna zajadłość 
wracał, Pocieszałem go, żęby już jakoś prze- | — bo i 60 ja jej mogę wmobić? Tu by trzeba 


rzymał, bo napewno lada dzień wrócą nozmal- | Pytłasińskiego. Błowem, mówię pauu — ta- 


ne stosunki. Co do dzieci, jak już Bóg dopuścił | kle rocbestwienię, lakie rozkestwienie, że... że 
' | przeradza się tę owdem w jakies infernalne 

m Panie, na tę babę alc mie pomaga! Prag- | mięsożeretwo, w obrzydłą chuć amysłową, w 
cie znam się dobrze z medysyną,, Żaden mie- zatracenie... I ma zawsze, opago chciała, A to 


zawodny genjalny kobiecy wynalazek nię ma pan masz tajemnicę alkowy matęńskieji 


orlem! I przez kilka tygodni g 
wona- powie waia na gmachach s pi 
"Tey Polski. KORZE „pok | 
Za czyn ten narodowcy w Amsryce tylka 
plunąć z pogardą w stronę owego cz60wole 
go pawtyjnika winni“, e 
ZE WE | 


No i zgadn'j chlopie polski, kto tu ma ra- 
cję? I bolszewicy i pijani „patrjoci* wyją w 
sironę Malinowskiego, ale każdy supełnie in- 
me brednie podaje. 

A tymczasem prawda jest znów zupełn 
inna. Malmowski walczył | walczy o Po 
wolną i niepodleglą, a że chce, aby w tej alb 
sce robotników i chlopów było lepiej, jak dąe. 
wniej, za to jedynie chlop i robotnik polski w 
Ameryce podziękować mu powinien, a psiej 
zgrai wydziałowej, buczącej się na chlopskim 
groszu, kazać leżeć cicho i warowaćl 


Szczyt poniżenia. A z tej hańby lęguą się zmo» 
wu bacbory. będą to w połowie kwetyny, w 
połowie zbrodn.arzę i muiejsza o to, byle 
by ich nie było tyle. Powiedzialem sobię 
przed godziną, powracając a samobójstwa: te- 
mu czwariemu jeszczę daruję. Ale począwszy © 
od następnego będę trul. Stopniowo, mądrze, 
poo.chutku — i;do białej trumieneczki, Cabos 
wiek ma prawo się bronić. QO 
friend — ratuj ty mnie w niedolil.., 
I płakał 
Gdym eię przekonał — o ile to wogóle x 


tem blagi œo do istoty czeczy, pożnłowałem 
go szczerze, Dla prawdziwego manjaka ulra* 
ta manji to śmierć moralna, Camelforda 


zaś i ja w anacznym stopniu kulty wowalem } is 
w nim i zabijałem mu go jak klin w głowę cœ Se” 
raz glębej. Daiem mu umotywowanie pay jj 
chologicznomaulkkowe,  dokładałem — różnych APą 


przyczynków, nastręczałem wiele nowego I. 
często z wlasnej, też nieco rozpęlanej wyw 
braśni, Winówiłem w Dziadoszka, żą te naj 
wyższę szczęścię mieć takie podwójue bogate 
życie, że się to zdarza raz na tysiąc lat, że ter 
weh jak on jest może na całym świecie para 
itd Hid. Bawiąe się i eltsperymeutując, wpędał- = 
łem biedaka w chorobę. Poczuwałom się de | 
winy — ale 60 tu teras począć? | 42:59 
Na szczęście w pustym í żądnym życia 
naszego miasieczką zaszło wi Mp 
jemu cze wydarzenie, które zaprzątnęło ną 
długi czas uwagę calej ludności miasta i obo 


licy, wabudziło dzialalność władź — dostała 
mię nawet do gazely w. Mieleach pod tyta- 


em: Tajenmieze zniknięcie w Świec echowia ; i 
Wea. | 


Wr. 172 


Sawitri. 


y ocałié małżonka, jak głosi podanie, 
Bina, wiesoa Sawilri dlubuwala w doty, 

Że trzy dni i trzy noce powieką nie ruszy — 
Jak słup, wyprostowana na miejscu zostanie. 


Ani, Surjo*), promieni twych srogość zuchwała, 

Ani mdiość, którą Ozandra**) rozsiał o północy, 

Nie zdolaly pokonać jej serdecznej mocy, 

Nie zdołały osłabić wątlego jej ciała. 

Kiedy zapamiętania osaczą nas zbóje, 

Lub gdy zazdrość nam grozi jadowitą strzałą, — 

Jak Sawitri, niech każdy będzie na ból'skałą, 

Ale niech w głębi ducha cel wzniosły piastuje. 

Przełożył z francuskiego s 

ak Alfred Toni. 

200 Bódtwo słońca. 

**) Bóstwo księżyca. 
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Próbka aprzemycłewiedia kraji. 


Tajne fabryczki w patrjarcńalnym dworze, 


We wsi Gole, pow. błońskiego, jest ma- 
jatek, należący do p. Adamą Hirszmana. Nie- 
byłe jaki to luminarz: prezes powiatowej Rady 
Opiekuńczej, członek Zarządu Rady Głównej 
Opiekuńczej, członek Wydziału powiatowego... 
Zarazem — działacz polityczny, patrjota z pod 
enludeckiego znaku, czasu wyborów dzielny 
szermierz „Boga i Ojczyzny* przeciwko ży- 
wiołom rozkładu i przewrotu. 

Pałac p. Hirszmana niewątpliwie był roz- 
sadnikiem cnót wsz i narodowej kul- 

na calą okolice. 
de okazało się nawet, że był rozsadni- 
kiem — kultury tytoniowej. Niewątpliwie — 
czyn obywatelski. Tylko, że p. Hirszman za- 
pomniał o jednej drobnej rzeczy — o tem, że 
istnieje monopol tytoniowy i że wolno spize- 
dawać tylko wyroby z banderolą, P. Hirszman 
jednak uważał, że można się obejść i bez te- 
go, że jeżeli jego żona, córki i trzy dziewczy- 
ny, do tego maięte, będą robiły papierosy a 

wi każe się je sprzedawć — to bę- 
idzie to patrjarchalnym obrazkiem, nie zaś po- 
tajemną fabryką papierosów. P, Hirszman 
zaprowadził u siebie plantację tytoniu, ale, że 
tytoń był lichy, przeto mieszał go z tytoniem 
amerykańskim, którego nie brak było w Ra- 
dzie Opiekuńczej. Papierosy w ten sposób 
przyrządzone p. Hirszman polecał sprzedawać 
po 25 fen. sztuka. 

Sprawa się ujawniła. Wykryto tajną fa- 


brykę papierosów w patnjarchalnym dworze. 


Byla tam nawet maszyna do krajania tytoniu. 
A gdy w Urzędzie do walki z lichwą i spe- 
kulacją zaczęto sprawę badać, to i iane rzeczy 
ma jaw. Świadkowie =eeuali Że w pa- 
triarchalnym dworze wyrabiano 7'najlepszego 
gatunku 


abiano cukierki — również na sprzedaż. 

m tem jednak koniec tej przemysło- 
m działalności, tak skromnie sam 
tej w pałacu wiejskim. Sam p. Hirszman wy- 
raża się w taki sposób o jednym jeszcze dziale 
swojej pracy handlowej: „Powodująe się w 
czuciami patrjotyzmu, w celu narodowego wy- 
chowania maszej służby folwarcznej i kmiot- 
ków, postanowiłem utworzyć spółkę z ograni- 
czoną poręką".. Wiadomo jednak, jak ciężką 
jest praca narodowa i jak niewdzięczna jest 
nasza służba folwayczna i nasi kmiotkowie 
gdy ktoś apeluje do ich uczuć patrjotycznych. 
P Hirszman oelem narodowego wychowania 
służby folwarcznej i kmiotków przywoził wła- 
snoręcznie z Grodziska sól, śledzie, towary 
łokciowe i t. p. Ale cóż, niewdzięczni odbiorcy, 
nie dbając, że tu chodzi o narodowe wychowa- 
nie, zaczęli sarkać, że podczas, gdy u Żyda 
możma dostać śledzia za 3 mk., p. Hirszman 
bierze 4 mk., towary łokciowe są nader dro- 
gie i w złym gatunku it. p. Udziałowcy zażą- 
dali rachunków i wykazu zysków, gdy zaś p. 
Hirszman wzbraniał im tego, udziały wyco- 
fali. Tak rozprzęgła się ta spóła z ograniczo- 
ną.poręką — dzięki niezrozumieniu interesów 
narodowych przez kmiotków. 

I ef o niewdzięczności! — wieś 

ęła mówić o wyzysku, uprawianym przez 
p. prezesa Rady Opiekuńczej, o cygaństwie 


t. p. 
odobno akta sprawy p. Hirszmana z0- 
stały wycofane z Urzędu wałki z lichwą i jako- 
by mają być przekazane prokuratorowi. Zło- 
iwi powiadają, że wogóle sprawa ma być u- 
morzoną, bo p. Hirszman dotar? do mini- 
sterjów. A no zobaczymy.. Tymczasem sądzi- 
my. że będzie nie bez pożytku, jeżeli szerszy 
ogół zapozna się z tą próbką uprzemysłowie- 


YO yz a ANA AAA NNN 
Książki nadeslane. 


Dr. Adam Próchnik, — Demokracja Ko- 
ściuszkowska z wstępem Bolesława Limanow- 
skiego. — Lwów 1920. — Nakładem Ludowe- 
go Tow. Wydawniczego, 

$, T. Od przewrotu listopadowego dó por 
koju brzeskiego. — Przekład z niemieckiego. 
W ydawnictwo „Ksiażki“, Warszawa. 


ROBOTNIK” niedziela, 57 czerwca 1920 r 


Demokracja a 


Karol Kautsky umieszcza pod po- 
wyższym tytulem artykuł w miesię- 
czniku wiedeńskim „Kampi‘, Art, ten 
podajemy w obszernem streszczeniu. 


„Kto odrzuca demokrację, musi posławić 
ma jej miejsce inną formę państwową. Oprócz 
demokracji istnieją dwie jeszcze formy pań- 
siwowe: autokracja i arystokracja. Pierwsza 
z mich rozwija się tam, gdzie aparat państwo- 
wy, wojsko ji biurokracja znacznie silniejsze 
są od klas społecznych. Ponieważ wojsko i 
biurokracja organizowane są na podstawie 
hierarchji, ogniskującej się w jednostce sto- 
jącej na czele tych organizacji , przeto cała 
władzą ześpodkowuje się w tej jednostce. A 
od jej woli zależy już, czy i z kim władzę swą 
dzielić się zechce. 
` System rządów arystokracji polega na 
wzmocnieniu się jednej klasy społecznej kosz- 
tem innych į na panowaniu tej klasy. Arysto- 
kracja nie przez to odróżnia się od demokracji, 
że tamta jest wyrazicielką rządów klasowych, 
a ta nie, lecz przez to, że w arystokracji pano- 
wanie pewnej klasy zabezpieczone jest w kon- 
stytucji kraju, w demokracji zaś tego niema. 
Przy rządach demokratycznych umieniają się 
wraz z układem sił spolecznych klasy rządzą- 
ce, podczas gdy panowanie arystokracji ozna- 
cza. panowanie jednej i tej samej klasy. 

Demokracja nie jest w stanie znieść prze- 
ciwieństw klasowych, które właśnie najdobit- 
niej uwydatniają się przy tej formie rządów, 
ponieważ żadne inne momenty nie zaciemnia- 
ją tych przeciwieństw. Demokracja jest giętka 
i przystosowuje się do zmian społecznych, wy- 
nikających ze zmian ekonomicznych,  arysto- 
kracja zaś jest formą zakrzepłą i zmiana na- 
stąpić może tylko na drodze gwałtownego 
przewrotu, katastrofy. 

Ale za to arystokracja jest najwygodniejszą 
formą rządów klasy panującej. Przy demokra- 
cji żadna klasa lub partja nie jest pewna 
swej władzy; tu ten tylko „cieszy się“ życiem 
i wolnością, kto je dzień w dzień zdobywa na 


nowo“, Przy arystokracji klasa panującą raz 


zdobywszy władzę, trzyma się jej kurczowo, a 
wszystkie inne klasy są bez praw i bezbronne. 
Trzeba już olbrzymiego przesunięcia sił spo 
łecznych, by obalić rządy arystokratyczne, pod- 
czas gdy demokracja rzadko tylko przynosi 
większa niespodzianki. 

Różne klasy tworzyły arystokrację, gdy sto- 
sunki im sprzyjały. Najbardziej rozpowszech- 


czeniach prawa wyborczego, wolności prasy i 
t, p. Nic fałszywszego, jak twierdzenie komu- 
nistów, że burżuazja od chwili powstania 
znalazła w demokracji majwłaściwszą formę 
swego panowania, Całkiem przeciwnie. wszę- 
dzie przeważająca część burżuazji broniła za- 
wzięcie swych przywilejów wyborczych przed 
naporem proletarjatu. I odwrotnie. walka 
proletarjatu od początku była zaciętą walką o 
powszechne i rówue prawo wyborcze i o pełną 
demokrację wogóle, | 

Zdumienie przeto zapanowało, gdy bol- 
szewicy w r. 1917, po dojściu do władzy, nie 
pilniejszego nie meii do rsbcty jak zastąpić 
dopiero co zdobytą demokrację przez anysto- 
krację proletarjacką, 

Przedtem nikt nie myślał o czemś podob- 
nem. iekaro proletarjatu jest tak świśle zwią- 
zane z demokracją, że władcy sami uie 
odważyli się nazwać aet h imieniu. Usiło- 
wano przeto zdyskredytować demokratyczną 
formę państwową przez nadanie jej mian „de- 
mokracji mieszczańskiej", której przeciwsta- 
wiono „demokrację proletarjacką”. Ale wie- 
my przecież, że utożsawianie demokratycznej 
formy rządów, z panowaniem pewnej klasy 
jest fałszywe. Ustrój polityczny, ustanawiający 


arystokracja. 


wyraźnie panowanie pewnej klasy, jest za- 
wsze arystokracją, 

O ile metoda rosyjska objaśnić się da wy- 
jątkowemi warunkami, wśród których pow- 
siala, o tyle chęć przeniesienia jej na inny 
grunt z góry skazana' jest na niepowodzenie, 
jak tego dowiodły próby. dotychczasowe w. tym 

Położenie proletariatu, jako klasy, jest 
tego rodzaju, że nie ma on najmniejszego wi- 
doku utworzenia w warunkach normalnych a- 
rystokracji, z wyjątkiam krajów, gdzie dzięki 
diczbie, zwartości i samodzielności na tyle gó- 
muje nad innemi klasami, że zbytecznem się 
staje przywilej arystokratyczny, ponieważ cele 
swe zdobyć może na drodze demokracji. 

Ale położenie klasowe prołetarjatu nietyl- 
ko utrudnia niezmiernie zdobycie stanowiska 
awystokratycznego, ale też stanowisko to nie 
„dałoby się utrzymać. 


Dotychczasowi arsytokraci pochodzili z 
klas wyzyskujących. Dzięki temu zdobywałi 


środki i czas dla wyrabiania w sobie zdalmo- 


ści, niezbędnych do kierowania państwem. W 


wiekach średnich tylko arystokracja władała 
bronią, a kościół — również odmiana arysto- 
kracji — był w posiadaniu wiedzy. Masy lu- 
dowe były ciemne i bezbronne, Na tem opie- 
rałą się siłą arystokracji średniowiecznej, 

Proletarjusz pracujący nie ma ani śnod- 
ków ani czasu dla prześcignięcia innych klas 
pod względem wykształcenia, prowadzenia 
wojny: lub kierowania pańsbwem. Arystokra- 
cja proletarjacka musi albo odstąpić dawnym 
oficerom kierownictwo armji, a zarząd pań- 
stwa oddać w ręce inteligencji burżuazyjnej, 
albo też proletarjusze sami przyswajają sobie 
sami potrzebną wiedzę i opuszczają szeregi 
wybwóroów. Rozwój ten odbywa się zatem 
kosztem procesu wytwórczego. 

Klasa pracowników fizycznych może wpra* 
wdzie dorównać z czasem 
wykształceniu politycznem, eo pociąga za so- 
bą w ustroju demokratycznym objęcie przez 
nią władzy, gdy etaje się klasą najliczniejsza. 


Ale nigdy nie dojdzie do tego, że przewyższać 


będzie inne klasy wykształceniem, jak przy 
arystokracji wyzyskującej i że te klasy znajdą 
się wobec niej bezbronne, jako wobec jedynej 
władzy zbnojnej. 

Im mocniej arystokracja sowiecka pod- 
kresla swój władczy charakter, tem bardziej 
musi odciągać najlepsze żywioły  proletarjatu 
od wytwórczości i używać je w armji į biuro 
kracji. Im bardziej sowiety chcą podnieść wy- 
twórczość tem bardziej robotnicy odstępować 
muszą czynności rządowe żywiolem nierobot- 
niczym, 

Tak chwieje się arystokracja proletariac- 
ka w tych rzadkich wypadkach, gdy możliwą 
się staje, między niebezpieczeństwem upadku 
produkcji a ujarzmienia przez nową autalsra- 
cję militarno-biurolratyczną. ; 

Drogą normalną proletarjatu dla zdo- 
bycia i utrwalenia władzy politycznej jest tyk 
ko demokracja. : ` 

Oczywiście ustrój demokratyczny 
najdoskonaiszy, nie może całbowicie zaspokoić 
potrzeb proletarjatu. Ujemne strony wyzysku 
kapitalistycznego nie przestają istnieć, Dąży: 
my dò demokracji nie dlatego, że wydaje się 
nam ona sielanką, lecz dlatego, że jest najlep- 
szym gruntem dła rozstrzygnięcia walki mię- 
dzy kapitałem a pracą. 

Nie dopatrujemy się też wyłącznie w de- 
mokracji rozwiązania wszystkich zagadnień po- 
lityki państwowej, które obecnie wypływają 
w formie socjalizacji i które określić można 
krótko w ten sposób, że zadaniem ich jest prze- 
kształcenie państwa z aparatu panowania w 
aparat administraoji dia celów społecznych. 


wiełką r miej 
gospodarcze, organizacje zawodowe, rady To- 
botnicze, giełdy pracy. Na tem polu musimy 
wiele się jeszcze uczyć, będziemy też korzy- 
stali z doświadczeń sowietów rosyjskich. 
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Pieras podłczay wi 
p. Kł Grabskiego w reli premjera. 


P. Wł. Grabski wierzy w moc prasy i od 
czasu do czasu zaprasza jej przedsiaw.cieli na 
konferencje. Czynił tak kilkakrotnie, kiedy 
był jeszcze tylko ministrem skarbu, uczynił to 
samo w kilka dni po mianowaniu go prezy- 
dentem ministrów. 

Niestety, konferencje u p. Grabskiego są 
tego rodzaju, że z nich prasa 1 ogół czytający 
bardzo małe mogą wyciągnąć korzyści. P. 
Grabski jest optymistą, patrzy mm życie i na 


J swoją działamość przez różowe szkiełka, pra- 


gnąlby więc aby wszyscy optymistycznie zapa- 
trywali się na to, co p. Grabski robi. P. Grab- 
ski lubi wykładać o moralmości społecznej, o 
obowiązkach prasy, o wadach społeczeństwa 
i tym podobnych rzeczach. 

Jako minister skarbu, stanowczo za mało mó- 
wił na ewoich konferencjach o sprawach skar- 
bowych, a obecnie w podwójnej roli prezy- 
denta i ministra skarbu, na p'erwszej konfe- 
rencji literalnie nic nie powiedział z tego, co 
powimien był powiedzieć nowy prezydent mi- 
uistrów, jeżeli sprosi? do siebie reprezentan- 
tów całej prasy polskiej, 

P. prezydent ódrazu na początku zastrzegł 
się, że o programie nie będzie nic mówił, bo... 
Rada Miqigirów dopiero w poniedziałek bę- 


innym klasom w 


dzie amawiała program Rządu, który to pro» 
gram ma być przedłożony Sejmowi na posig- 
dzeniu środowem w przyszłym tygodnia. 

Dalej zaczął p. Grabski mówić o obowiąz 
kach prasy, o tem, czego Rząd chciałby od 
prasy, wzywał do tego, by uświadomić spo- 
łeczeństwo, że chwila jest ciężka, że byt pańe 
stwa jeszcze nie został utrwalony, że przeży- 
wamy chwilę niezmiernej wagi. Nie można w, 
chwifi obecnej zakreśłać planów na daleką 
przyszłość, nie należy też zadowalniać się p% 
lityką z dnia na dzień: rozumnie, z rozwagą 
biorąc pod uwagę wszysłkie okoliczności, trzeć 
ba „pod imspiracją i kierowniobyem  Naczełł 


mego Dowództwa pracować mad utrwalenienj 


Państwa”; niezbędny warunek owocnej 
te „skoordynowanie woli Naczelaego - 
twa, Sejmu i społeczeństwa”, które Bogi 
działać w jednym kierungu séi. S SĘ 
P. Grabski z bólem stwierdzi, że w apo- 
łetzeństwie polskiem w pewuym stopniu pa» 
nuje „dysproporcja pomiędzy tem, czego się 
chce, a tem eo się dajo“, niewiara we wiasnę 
siły — ale p. prezydent jest zdania, że cą 0 
objawy przejściowe, bo mierzy w wewnętrzną 
siłę narodu polskiego i wzywa prazę, by po 
stawiła sobie za zadanie skupianie sił spole 
czeństwa, budzenie wysilków i przeciwdziąe 
łamie wszelkim próbom demoralizacji i det 
tyzmu, który jest najbardziej szkodligy w 
chwili obecnej, = ,; ` SE. 
Rzeczą jest znadńicnną, że p. Grabski nip 
nie wspomina o pokoju... 


, Kiskumaciomiuwiowe Kazanie p. Grab- 
skiego skończyło się. Wysaliśmy z tem, z 


czem prion ; dowiedzieliśmy wię jeszczę 
raz, że p. jeszcze ne ma programu i 
że „wszystkim“ dobrze życzy, 


Pd dsk mojh 
pzedstawiticójw zagranicznych. 


W styczniu 1919 r. Polska Misja w Ber 
nie zamieniła obywatelom polskim w Szwaję 
carji dawne rosyjskie paszporty na paszporty, 
polskie. Pewna studentka, panną S., na ząs 
sadzie tego paszportu przyjechała na wakacje 
1919r. do rodziców w Warszawie | po war 
kacjach znów wróciła do Szwa 
samym paszportem, wizowanym na 
Minisierjum Spraw Zagraniczna - 
wie. Obecnie panna S. udaje się do Misji 


były rząd Moraczewskiogoa, 
uznaje. 


Panna S. musi przesiadywać zatem na- 
dal w Szwajcarji, aż - do przeprowadzenia 
sj zeta korespondencji 1 Warsza- 
wą i wyrobienia nowego paszportu. ; 

Zapytujemy Ministerjum Spraw Zagranie 
cznych; à 

1) czy jego przedstawicielstwa zagranicą 
mają na celu opiekę nad obywatelami pol- 
skimi, czy też szykanowanie ich i utrudnianie 
wszelkimi sposobami pobytu i powrotu; - 


2) jakiem prawem nasze przedstawiciel. 


stwo zagranicą uniemożliwia polskiej obywą- - 


telce, która wyjechała za legalnym pasz por- 
tem i w niczem nie zawiniła, powrót do krą- 
ju i zmusza ją do pozostania przez zbyteczne 
kilka tygodni zagranicą, co pomijając wezel 
kie inne względy, przy obecnym stosunku 
szwajcarskiego franka do polskiej marki 
ap ja już około dziesięciu tysięcy mać 


om EA 


swieto paaszachnego nacz v toii. 


Naczelnik 
Terminowa. 


Honorowego o Święcie Powszechnego Naucząk' 


ny pędzie w sobotę, dnia y 
stego szóstego czerwca o godzinie dziesiątej 
rano, 


kari za tym 


x 


Zarząd miasta Łodzi apółnia aay oaz” 
bowiązek, zawiadamiając Swego Obywatela K 


nia, które wraz z założeniem kamienia we 
gielnego pod pierwszy miejski ad uf | 
obchodzić 


|. Ustąpienie socjalistów z rządu austrjac- 
kiego wywolało przesilenie, ciąguące się do 
tej pory. Pisaliśmy już o przyczynach, kiówe 


| Oprócz dwóch spraw zasadniczej natury, . jak 
| daniną majątkowa i koustytucja, 00 do których 


(średnio przyczynił się do rozłamu fakt, że mi- 
|) mister wojny — socjalista Deuisch — wydał 
- rozporządzenie, utrzymujące w mocy rady 
o o tolnierskie, istuiejące w Austrji od chwili re- 
| wolucji, Wojsko austrjackie wogóle stało się 

|» solą w oku reakcji, a Deutsch — przedmietem 
szczególnej niechęci i nienawiści. Warto przy- 
' pomnieć, że po wybuchu rewolucji w Austcji, 


gł Deutscha. Tak jak w Polsce milicja ludo- 
/ wa była kamieniem obrazy reakcji polskiej, 
Y  Wwtóta poczuła się dopiero „u siebie w domu“ 
Eh chwilą nozwiązania milicji, tak też w Austrii 
* no na Entencie rozkaz rozwiązania 
milicji. Ale oto w nówem wojsku austrjac- 
kiem, opatem na systemie ochotniczym, znt 
(Jeśli się w przeważającej liczbie b. członkowie 
milicji i robotujcy, a na czele wojska tenże 
_ Deutsch, który, oczywiście, przystosował orga” 
 mizację nowej armji do potrzeb robtników i 
demokracji nowoczesnej, zatrzymując rady żoł- 
/ mierskie itp. | | 
< Reakcja wystąpiła z zarzutami o wprowa- 
dzaniu polityki do wojska i na ostatniem. po- 
(siedzeniu parlamentu, posunęła się do znie- 
| wag osobistych pod adresem Deutscha. 
_. Ponieważ partje burżuażyjne parlamentu 
mie mogły | nie mogą same utworzyć nowego 
rządu, przeto przystąpiono do układów z so 
- cejalistami. Układy nić kleiły się, nie było bo- 
-wiem wspólnej platformy, a za to wiele nie- 
| mfności wzajemnej, Wreszcie socjaliści zapro- 
 ponowali nowy vposób utworzenia rządu, na 
'gasadzie proporcjonalności. Nowy gabinet był- 
_ by wybrany przez Zgromadzenie Narodowe, 
© każda partja wybierałaby liczbę ministrów i 
| sporej w stosunku do liczby posłów. 
Kandydaci byliby mianowani puzez partje: W 
poprzednim gabinecie było 8 socjałistów, 8 
 chrześcijańsko-spoiecznych i 3  ministrów-u- 
|. rzędników, razem 12 sekretarzy. stanu i 7 pod- 
sekretarzy. Podług propozycji tow.dr. Adlera 
mowy gabinet składałby się ż 14 sekretarzy i 7 
. podsekretarzy. Z tego socjaliści | chrześcijań- 


ia 


- Matotóy datha w Krakowie 
| Barbarzyństwo w XX wieku. 
©. Od kilku dni kwążyły po Krakowie sensa- 


eylne wieści, że w klinice gunekologicaiej 10- 
letnia izrąelitka porodziła djabelka z rogami, 
pytkam: i ogonem. W czwartek od raua po- 
0 kliniką poiożniczą, przy ulicy Kopernika, żąda- 
jec wpuszczenia ich do wuętrza, celem obej- 
rzenia djabla. Wśród tłumów zauważyć było 

un panie elegancko ubrane, które głośno 
twierdziły, że djabla widziały na wiasne oczy. 
i Jest on przywiązany do łańcuchów w partero- 
wej sali kliniki, Bryka I bodzie tego, kto tylko 
ido niego dostąpi. Opówiadano także, że we 

ek chciano go ochrzcić w kościele św. Mi: 


- No, narosacio dżięki Panu Bogu mamy no- 
' gabinet, zać dzięki panu Brejskiemu gabi: 
et b tyjdo - demokrutyczno ~ ogólno - na- 
dowy, czyli w skróceniu łagodnie i pokojo- 
© brzmiący „Bozpardon”, w miejsca zgrozą 
Kizącego JCentrolwa*. 
| Nieoględność posła z Pomorza omal nie Ue 
wikiała go w zdradliwe sieci „Centrodwa” i 
-hyba tylko gorące modły ks. acybiskupa Te- 
$ hówicza sprawiły, że niebiosa  natchnęły 
uriego „Centrolwa” sainobójazą myślą 
wysunięcia kandydatury Morżczewskiego, na 
wisko ministra poczt w. miejece tacho- 
„pocztowca” Dymowskięgo, eo gdy się 
„p. Brejskiego ogarnął taki lęk, że wraz 
brodą ukrył się pod sułanną arcybiskupią, 
ad już wprost wpadł w szeroko roawarto ob- 
A p WŁ Grabskiego, 
"Z moònych uścisków Endecji trudno już 
| p. Brejskiomi wyrwać się i słusznie 
p. Brejski powtórzyć za Słowackim: 


] 


öt ślepa, bo jedno jedyne „Öko“ po- 
 „Dwugroszówka', wbrew utartemu 
ż co nagle to po djable, zape 
w elką żaleią nowego gabinetu, 
powołał go do życia w ciągu 


spowodowały, że koalicja socjalistów i ohrze 
 ścijańsko-spolecznych nie mogła przetować. 


"obie partje uie mogiy się porozumieć, bezpo- 


4 | ezęły się gromadaić tiumy publiczuości przed. 


| 


| 
| 


> Jeg ż WIESZ RZE, 


„ROBOTNIK” niedziela, 27 czerwca 1920 r 


przesilenie w fiustcji i w Niemczech. 


sko-społeczni mieliby po 6-ciu sekretarzy i 3-0h 
podsekretanzy, zaś parija „Wieskich Niemiec“ 
— 2h sekretarzy i | podsekwetarza, Ze siro 
ny iormaihej propozycja powyższa musiałaby 
uzyskać moe ustawy ze stnony Zgromadzenia 
Narodow ego. ' 

Ale propozycja ta nie uzyskała poparcia 
chrześcijańsko-spoiecznych i wielko- Niemców, 
glównie z powodu umieszczenia na liście so- 
cjalistycznej nazwiska Deutseha, jako mini- 
aira wojny, | 

Przesilenie więc utkwilo na tym samym 
puakcie, z którogo wyszło, t. j. na sprawie © 
soby Deutscha. 

* Jak dowoszą gazety wiedeńskie z dnia % 
rokowania partji rozbiły się ostatecznie. Chrze- 
ścijańsko-społeczni odmówili zgody na propo- 
zycję socjalistów. W rezultacie prezydent 
Seitz uprosił Eldorscha  Rennera © sprawo- 
wanie wczędów, dotychczas  piastowanych 
przez chrześc.- społecznych, tak, iż socjaliści 
mają w ręku cały rząd prowizoryczny, 

, Nowe wybory mają być zarządzone w par 
ździemiku. i 
i ka » * 

Depesza doniosły, że w Niemczech pow* 
słał juź mad, opswty na koalicji niemieckiej 
pawtji ludowej (nacjonal-libęrali)), centrum i 
demokratów. Otóż kombinacja ta zachwiała 
stę tuż po narodzinach. Nocjonal-liberali -od 
początku krzywo patrzał na program pepu- 
blikański denrolwatów, następnie nię spodobał 
im się rożkład tek ministerjalnych. Ale zabój- 
czym był cios, jaki spotkał blok trzech siron- 
nictw zə strony socjalistów większości. Gdy 
blok ten się twonzył, ci ostatni oświadczyli, że 
nie będą robili trudności nowemu rządowi że 
wagledu na konferencje w Spaa i politykę za- 
graniczną. Atoli po posiedzeniu frakcji, s0- 
ejaliści. większości uchwalili nie udzielać vo- 
tum zaufania rządowi, w skład którogo wcho- 
dzą nacjonal-liberali. Wobóc tego mowy rząd, 
i blok wiszą w powietrzu, stanowiąc mniej 
szość w parlamencie, i to wcale niepokaźną, 

W Bruńświku po dwutygodniowem /prze- 
siieniu partje burżuazyjne Sejmu porzuciły ob: 
strukcję i wbrew w oli zgodziły się na rząd 
socjalistyczny, opierający się ma więleszości 
socjalistycznej obu odłamów. Gabinet sklada 
się z niezawisłych Oerter (prezydent i sprawy 
wewnętrzne, redaktor), Junke (ślusarz), Sio- 


ve el lud.) i większości Stein- 
Modeny: aty aw Wygra 0 GAR) Y 


ROZEZNANIE ERN EB BEEN SDOEŃNE GO SED 
się zatrząsł w poradach. Także i księdzu, który . 


miał ochiszcić djabekia, wypadło kivpidło 2 
ręki. Doktorzy postanowili otruć djabia i da- 
wali mu uajostrzejsze trucizńy, jednak bez- 
skutecznie, gdyż djabeł po zażyciu tychże, oka* 
zywał większe tylko niezadowolenie i krzesał 
iskry kopytami. 

Tak tumaniły osoby inteligentne zbierają 
cy się coraz większy tium, który, mając pod- 
ńieconą wyobrażnię, rozpoczął szturm do bram 
kliniki, Mimo perswazji służby Szpitalnej i 
doktowów, kobiety (a nawet i mężczyźni!) po- 
ply uponzywie zalegać, aby wpuszczowo je 
do wnętrza. 

Gdy im odmówiono i perswadowamo, że 
to jest nieprawda, w tiumie gruchnęła wieść, 
że dyrektor szpitala wziął „łapówkę* od rodzi- 
ny matki diabla, ażoby zatuszować skandal ro 
dzinny. Po południu tlumy wzrosły do kiiku 
tysięcy. Wśród tego znowu jakaś „imeligentna“ 


I rzeczywiście: „Nowy“ gabinet eklecono 
dosyć szybko. Zachodzi tylko kwestja, czy tos 
żna go ze spowojiem sumieniem nazwa nos 
wym i czy nie jest to raczej podresłaurowańty, 
podiatany i przenicowany gabinet p. Skulskio- 
go z tym samym progrmnem  „bezpwogramo 
wości”, z którym Badecji tak bandao do twa 


rzy. 
Bądź co bądź każdy 2 tem śię zgodzić rous 
si, że w czasie ogólnogo breku mieszkań, w 
czasie, kiedy za odnajęcie jednej iżby płaci się 
uiepraktykowane sumy, kiedy b, mitistrowie 
mieszkają w namiotach, a b. premier żywot 
spędza w wagonie sypialnym = w takim cis 
sie p. Wł, Grabski polkazał mislada szbukę 

przez szybkie wyszukanie „gabinetu“, : 
- Jeśli p. Wł. Grabski z taką samą zwiamo- 


ścią zapewni łasjowi „pokój“; 4 może jesacze. 


i „jedną izbę”, to doprawdy będzie można mó 
wić o jego „lokalnej głowie. i 
Sprawa rychiego zawarcia pokoju, jak 
daisiaj wydawać się może, bdzie jednym a 
głównych punktów progatu „bózprograzno= 
wego Bezpardou”. im nówy tyd się U- 
konstytuował. zdążył już „połwięć” do Londy- 
nu p. fgm. Szebekę dla porwakiach u Krasi- 
nèm. Pertrakłacje jesmze nie rozpoczęły się, 
gdyż tymczasem Krasin jeszcze dzień w dzień 
pertraktuje z Lloyd Georgem do późnej vesin 
* Szebako musi czekać w „ogonku, słuchająo 


„.„„0 takiej chwili, ach! dwa sanca płaczą, 
Jeśli coś mają przebaczyć — pracbuczą; 
Jeżeli o czem zapomnieć — zápomüą“. 


O O EZ O O TZ WÓZ ZO A 


były wpusaczone do djabła, Naturalnie zawie” 
dziony tłum począł znowu awaniurować się ze 
służbą, a porbjer począł się zaklinać, że djabla 
niema w klinice położniczej, tłumy ruszyły do 
szpitala św. Łazarza i św. Ludwika w poszu- 
kówaniu za djabłem., Po długich poszukiwa- 
niach tłum powrócił weburzony przed klinikę 
ginelrologiczaą i zażądał wpuszozenia do dja- 
bla. Dlugo przedlaładano kobietom, mężczyz 
nom i dzieciom, że w XX wieku djabły się nie 
rodzą w tej postaci, w jakiej oni sobie wyo- 
brażają, jednak nie dało się przakonać zebra- 
nych, wśród których gruchnęła wieść, że dja- 
bel będzie przewieziony karetką pogotowia na 
kolej, akad osobnym pociągiem ma być ode- 
słany do jednego z zakładów anżropologicznych 
w Berlinie, celem zachowania djabła w. spiry- 
tusie. 

Mimo rozpędzania tłumu przez policję, 


| czekały rzesze na ulicy do późnej mocy, by so 
| baczyć przynajmniej w przelocie utęsknionego 
djaberiza Ń 


Tak stę przedstawia historja narodzin dja- 
bła w mieście, które ma pretensje, by je nazy- 
wano ogniskiem kultury. Zaznaczyć bowiem 
należy, że głównie panie z inteligencji brały 
w przywitaniu „narodzin djabla* główny u- 
dział,podburzając tłumy. do awantur. Są to wi 
docznie podniecone histeryczki, którym uroiły 
się takie sensacje w głowie, lub tendencyjna 
robota pewnych imdywiduów, dążąca do wzbu- 
rzenia umysłów w masach i wywołana zabu- 
mzeń w mieście. 


Haiektwa Komngistów = 
a węgla włóistym w Lon. 


ew uchwale Zarządu Głównego Zw, Zaw. 
Rob, Przem, Wióknietego o reorganizacji Oddziału 
łódzkiego i podzielenia go na oddziały dzielnico- 
we, kownumistyczny Zarzą oddzialu łódzkiego za 
rządził zebranie Związku nie podług dziolnie, a 
podług liczby legitymacji, Na pierwszym z dwóch 
tych zebrań (od liczby 1do 10.000) doszlo do ostre- 
go zatargu między komunistami a reszią zebrania, 
wsliutek cego grupa bezpartyjnych i ozłońków P, 
P,8.w Związku zożyła oświadczenie, że w dal- 
szych zebraniach udziału brać mio będzie, 
Prócz togó grupa P. P, 8, zwróciia się do Za 
rządu Głównego z listem, w którym czytamy m, in.: 
Stwierdaamy, że Zarząd Oddziału w swojej 
działalności lamie statut Związku, nie stosując się 
i uchwał Żarząd 


Głównego, gdyb | ||| | 
uważa OW yzujące gr 
du Giównego 00 do miano 
nych tunkejonarjuszy związku. 

W swojej dziaialności za najważniejsze swoje 
| zadanie uważa walkę z Zarządem Głównym, czyli 
| sakodzi Związkowi i działa wbrew $ 12 statutu p. 

a, który mówi, że obowiązkiem nawet zwykłych 
| ezłonków jest „wystrzegać się wszelkiego rodzaju 
| czynności, itóreby mogiy mu (Związkowi) przy- 

miećć szkodę“, 
Bezprawnie wstrzymał zbieranie skladki mad- 
zwyczajnej na rzecz Zarządu Głównego, wydając 
| jednocześnie wbrew Zarządowi Głównemu znaczki 
na skladkę nadzwyczajną wylącznie na rzecz Qd- 
dzialu w Łodźi, ; 

Rozmyślnie ignoruje uchwały Zarządu Głów- 

nego i Komitetu Wykonawezego, nie stosując się 


do okólników w sprawie nadsyłania przy sprawo- / 


zdaniach tniesięcznych wykażu czionków opłaćsją- 
cych: składki, cò uniemożliwia Zarządowi Główne 


mu prówadzenia śćisiej kontroli opłat; w sprawie 


nadsy'ania odpisów z prolokutów posiedzeń Z. Od, 
łódzkiego; w sprawie rozpowszóchniania statutu 


a Krusiciem jakoś pe joy „Dużo wża- 
jomsych win mają obie strony do „przebacze- 
nia“ sobie, dużo mają do mienia", ża* 
nim p. Szebeko będzie mógł głos zabrać i noz“ 
począć pogawęditę z Krasinem. 

W pogawędoe tej poseł say 
nie ks, Sspieba udziału prawdopodobnie nie 
weźrnie, musi bowiem wracać do kraju dla ob» 
jęcia oflarowanej mu przes p. Grabskiego teki 


sprow zagranicy oh. 
Ludzie, którzy womoraj powrócili z Nie- 
miec, opowiadają, że na powrót czeka 


już w Hambusgu ton sam wagon 2 plomba, 
któcym w swoim czasie wrócił do Rosji Lenin. 
| Przeżowań i ostrośni Niemcy od czasu zamachu 


Kappa i Lumetówitza chętnie przepuszcznją ma- | 


maecyowców do ościennych krajów pod wa- 
muuriem wszakże, że podróż przez terytorjum 
niemieckie odbędą w iR aczar" zaplombowa* 
nym, M | 
"Z powrółem do kraju powinien jaśnie o 
świecoty minister śpieszyć się, Rządy w o- 
beonej prwełomowej chwili są bowiem jak 
kwiaty lub, jak powiada ańcybiskup orrian- 
ski, jak dzienniki, 66 tó „rano wejdą i akwi- 
tua, a ku wiecsorówi usychają i więdńą" i sna- 
dnie zdawzyć sią może, że zanim ka, eha 
dojedzie do Warszawy „nowy“ gabinet, czyli 
„Bezpardou*, nalsżyć juź będzie do przeszło 
ści, do plusquamperfectum. Może to tem shad- 
„niej zdarzyć się, to, jak zapewniają ludzie wia- 
rogodm, w „nowym* gabinecie 008 straszy. 
Dalań w dzień regularnie o półńocy pojawia 


„UP? m br ja CJ 


A pertraktacje pomiędzy Lloyd Georgem, 


Kr. «TX, 
POWO AE EEA, 


opowiadała, że zna pewne osoby, które | pomiędzy członkami Związku; Z, Od. pozwala pode ' 


pisywać korespondencje Zwiądku osobom obeyi 

Zarząd Od, nie Łastósował się do uchwaly Z. 
G, w sprawie reorganizacji Od. łódzkiego, 

Nie stosuje się do $ 33 st. i zwosuje przed wy- 
borze zebranie na Zjazd jednocześnie s Walnem 
Zgromadzeniem wbrew wyraźnej iustrukcji Z, G. 

Biorąc pod uwagę powyższe w imieniu ezlone 
ków Związku grupy beapartyjnych i grupy P, P. 8, 
niniejszóm wzywam 2. Q, do zawieszenia Zarz, 
Od. iódzk,, jako działającego na szkodę Związku, 

Wobec tego, że rok sprawozdawczy ie jest 
skończony i książki kasowe przejjstawiają jedną 
beaiadną mieszaninę, 20 sprawozdanie Zarz, Od, 
nasuwa wiele watpliwości, a tem samem I podej 
rzeń, że stan kasy nie jest dowadnie akantrolowae 
ny, że podana zostaa niewłaściwa losg osioików, 
z kiórych tysiące figurują tylko us papier, że 
stosowanie brutalnego teroru uniemóżiiwia wypo” 
wiedzenie sę czionków, gdyż grupa komunistyczną 
wprowadza aa zebranie wieże 090b za oudzemi 
książeczka mi, 

oświadczamy, że w wyborach grupa benpurtyj- 
nych i grupa P, P, 8. udziału uie bierze wzywa 
Zarząd Góówny do zrebrgamizowania Od. lódzkie= 

| go na zasadach uchwał Zjazdu Ogólno-Zawodowe- 
go, t. |. do podziału Związku łódzkiego na Oddzia 
ły, jak rówmież wzywa tych wszystkich, komu aa 
sercu leży rozwój ruchu zawodowego, do bem 
względnego przeciwstawienia się ` wiehrzycieiom 
komunistyemym w Zwiąckech Zawodowych, 

W związku z tą sprawą wydana zostala ode 
awa do robotników, wyjaśniająca postępowanie 
komunistów i wzywająca do wstrzymania się od 
udziau w zebraniach, zwoływamych przez komu* 


w a 


Mrymi wies leiatu we Leonie. 
| Qlkesynet wiec lokatorów wo. Lwowie, "1 


Dnia 21-go b. m. odbył się na dziedzińcu raw 
tuszowym we Lwowie a inicjatywy Rady Robotni- 
eżej P. P. S. i Tow, Ochrony Lokatorów olbrzymi 
wiee pod przewodnictwem tow. radnego  Żiarec 


Rełorował tow, dr. Stupnichi, Na wstępie swo» 
jego przemówieńia zaprolosiowa! przeżiwko postę“ 
powaniu prezydenta Neutnana, który nie uhcial po- 
zwolić na odbycie zgromadzenia w ratuszu i odpo: 
wiedział, że stawa lokatorów jest mu obojęlna, 
Tow. Stupnički wysutył żądanie zniesienia Urzędi 
najinu, ma czele którego stoi prez, Neuman; urząd / 
ten zamiast bronić lokatorów przed wyzyskiem, 


wyłsca samowolnie ezynsz o OR prow Z — 
dawnej austrjackiej ustawy nie mają oni nych 
środków obroty ; 
usterent zapowiedzia! w razie odmowy ha žav 
denia lokatorów i wykonania wyroków o €ksmie 


czegt wo temu, 


| aji — kiem lokatorów, tórzy mie zapłacg ani 
grosza komo tieludzzim kamieniem kom, 16 
żeli w da ciągu trwac będą rugi biednych 


wdów lub mwaidów wojennych, to trzeba będzia 
zażądać, jak powiedza) w Sejmie tow, Parti, socjaw 
Nzacji kamiomie, 
Na zebraniu przyjęto jednoglośia następującą 
rezolucję: P 
Zgromadzeni lokatotzy miasta Lwową 


w dniu 20 czerwca 1920 r, w dziedzińcu ra- 
tuszowyma postanawiają domagać się: aby 


ani jedna rumacja nie zosiala przeprowa= = = 


dzoną bez zezwolenia Magistratu, by takie 
zezwolenia były dawane, jeżeli rumowańy 
lokator ma inne mieszkanie. 

Zmiady urzędników w Urzędzie na 


mu. , 
(Aby podwyższania ożynszu były możli- 


si szukając w gabinecie, CEZ 
swego MĘŻA, l m łk, 
Pozatem nie przestaje byś tajemiweq 1 i- 


gadka; jak w stosunku do nowego miądu ses 


chowa się w najbliższej przyszłości, Eudecja, 
która w roli opozycji tak zasmakowała, $ 
staje w opozycji do... samej siebie, obala: | 


jąc własnych mężów żaułania, jak to się rde R 
rzyło w warszawskiej Radze miejskiej t wk 


ceprezydentem Malinosvskiia, 
Tak postępuje awanturaiczy i IE 

czytaluośći (pijańy  małoguwy aliulo: 

Wszeząwszy awanturę w szynku, tłucze ialerzą 

i butelki, rozbija szyby i lustr, lamie stoły i 

krzesełka, Wyrzucony na ulicę, 2% 

przechodniów, aż wreszcie 


piżekonał iiig, e0 znaczy być... ŻODĄ nałogowo 
gó alkoholika, któremu się ślubowało miłość, 
wiarsość i posluszeństwe MR 4 


A > | p 


4 wa da dać A bra RES 5] 


oman Boski | 
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wie najwyżej do 50 proc. przedwojennego 


aj ri BLU. 
SZ Zgromadzeni wybierają komitet, któ 
SW: ry zie przestrzegał uciiwał zgromadze- 
wc: mia, przewidując zorganizowanie strajku 
lokatorów. 


Po wiecu kiłkudziasięciotysięczny tłum loka- 
torów pochodem uda! się pod namiestnicdwo i de- 
legacja wiecu przediożyla uchwały wiecu general- 
memu delegatowi drowi Gaieckiemu, / 


Us iiit. 


£ydzi, modląc się, dziękują Bogu, że ich nie 
stwoczyj kobiety, U nas Nastay takie czasy, ŻE 
przeciętny eby watel gmoż© òèmiaio wyrażań swą 
wdzięczność dla Gtwórcj, iż mie kazał mu zostać ur 
ruędnikieln; ten zed osa może sig josioze po 
siemać, it Opatrzność me posiąpiła z nim zbyt sr 

rowo, skoro, każąc mu jeść chleb pańaiwowy, o- 

i swrçdziia mu doii komoruika, 

E Komornik, ło najtędzniejsze dziś pod kaś 
= dem malecjałaym Zajęcie w ca.ej Rzeczypospolitej. 
Za czasów rosyjskich nie mial się świetnie, ale 
zawsze mógl żyć. Otrzymywai 600 rb, rocznej peu- 
sji i dochody wodiug taksy, odpowiadającej mniej 
więcej ówczóenym warunkom, mA wykonywano 
czynności, Takie „luksusowe“ wynagrodzeńe by- 
bo widocznie solą- w oku dla Rady  Regsacyjnej, 
Przy organizowaniu sądownictwa żaiesiońo etaty, 
komorników, to. znaczy odebrano im stałą pensję, 
pozostawiając taksę za wykonane czyżuości nie- 
-o zmienmioną, mimo werosiu oon na Wszystkie arty- 
Si kuty. 


AJ AS (7 2 
E S PSY, 


Taksa uległa zmianie «dopiero od 1-go stycznia 
1919 r., ale i to nie w tej mierze, aby mogla za- 
spokoić najprymitywniejsze potrzeby komornika, 
Za niektóre czynności obniżono ją nawet. Od tego 
czasu wszyscy urzędnicy otrzymali już kilkakrotnie 
podwyżki, o komornikach jednak zapomniano, 

Komornik sam musi pokrywać koszta utrzy- 
mania kancelarji, Tymczasem taksa jest tak niy 
ka, iż za poslanie awizacji, otrzymuje zaledwie 
zwrot kosztów druku, Powtórna awizacja wolną 
jest od oplat taksy. 

Wszystkie czynności na rzecz Rządu komornik 
musi wykonywać bezpiatnie, Za caly dzień podró- 

| by djeła wynos — aż 85 mk, Niechnoby który z 

HE ministrów spróbował utrzymać się w drodze ża 
| 9% mk. Nieraz po ca'odziennem trzęsieniu się na 

SARNA RR słynnych polskich drogach komotmik 

Rh aż 4 mk. gdyż tyle akurat wynosi take 

(AZ 84, a DA dłużnik po przybyciu komornika zapłaci 

dobrawcinie swoje zobowiązanie przed wykwia- 

; niem egzekucji, 

ZO | Zjazd komorników mie żądał podwyższenia 

RA A taksy, Wychodził on ż aiożenia, iż nie można ob- 

"ooo olążać większemi -gp'stami ludzi, którzy | tek maga | 

|. zę Wiszczać się z dlugów. Zujął więc stanowisko 
_ mupełmie racjonalne, Natomiast zażądał przywró- 
cenia omornikom etatów z piacą VIII-ej kategorji 

po mika referenta), Takie postawienie sprawy 
bylo tem bardziej uzasadnione, iż analogiczni us 

, rzędnicy, pisarze hipoteczni, którzy przed wojną 
oprócz tąksy pobierali 600 rb. tocziej pensji, obeo- 
sad żrelormowśnej taksie otrzymują sialą 

Bolnórniey, to ludzie przeważnie w podeszłym 
wieku, a więc niezdolni do walki, Próbowali oni 
w Częstochowie zastrajkować, ale kto trzydzieści 
lub czterdzieści lat wykonywał jedną ezymność, to 
nie jest w stanie w 00-ym roku życia jąć się inna 
go zajecia, 

Tę sytuację Wyżyskiije Rząd i każe im umie- 
raé z g'odu, albo prowadzić jakiś poboczny proce- 
der. Utrwaliło się, iż żony komorników 'trudnią 
się wydawaniem obiadów, A jeżeli kto żony nie 
mia, lub jest ona mieadolną nawet do tego rodzaju 
precy? 

~ Od urzędnika żąda się uczciwości, à 24 lapów- 

(0 i uchwala się karę śmie ci. Jednocześnie, odbie- 
(| mając pensję komornikom, pcha się ich wprost pod 

>o o amuibiemicę. 

Czas już, żeby się skończył tego rodzaju skan- 
dal, Najwyższa pora, aby komorniey otrzymali e- 
taty i pensje, jak wszyscy inni urzędnicy, ać ich 

Rząd nie pcha! w objęcia śmierei głodowej lub na 

drogę Wmupołniańia zarobków lapówkami. K, 


r 


IWA mó pakt prana 
: "s dą pettagiacia mieny la, 


Z ea robotniczych otrzymujemy nitykuł na- 


ÓW. dwóch fabrykach eygar, giie  -strtdnio- 
nych było około 800 robotników, prada zostaja 
przerwana wskiiex Żżakażu Dyrekcji Monopolu 
 Tytuniowego wydania surowca ze skladów (Fabry- 
ki „Śztrajua, Zyjnan'). Jak widać ż listów, aoi 
jących mię w rozporządzeniu Zw. rob, przem. ter 
-~ pacznego (ul. Żytnia 18a), Monopol Tytuniowy 
|. dziala w ten sposób z nakazu prokuratorj. Nar 
| mem daniem, gdyby sawet fabrykanci mieli ja- 
kad oprawę kryminalną, dzięki popełnionym nadu- 
 byciom skarbowym (60 jost ponóś powodem ror 
| poniądzenia prokuratori), to fakt ten mie móglby 
_  pyó powodem wydania zakazu wydawania surow- 
ea dotąd, dopóki nie zostały pozamykane fabryki, 
Dotąd jednek fabryki nie są zamknięte, a robotni- 
oey są pozbawieni pracy na skutek zakazu wyda- 
R wania surowca. 
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„»ZOBOTNIE“ htedstola, 27 czerwca 1920 


W trzeciej fabryce cygar („Syrona“, ul. Krech- 
malna 56) Dowódziwo Wojskowe rekwiruje ze 
skiadów liście tytuniowe (kióre nie są zdatne do 
palenia przed spreparowaniem z mich cygar) i w 
ten sposób posbawia pracy 200 robotników, W tej 
samej labryce „Syrena' oddzial krajania /tytuniu 
zostaje w najbliższych dniach zamknięty (zatrud- 
nionych w nim jest okoio 100 rob.) z powodu zbyt 
wielkich zapasów na skłedach, przerobiony towar 
z których wyłącznie odbiera Monopol ndarat 
zakazując sprzedawania prywatnym kupcom, 
tym czasie na mieście daje się odczuwać brak pa- 
p'erosów, a w łańcuszkowej (ogonkowej) aprzeda- 
ży ceny mą nie dochodzą do takiej wysokości, ża 
przeciętny śmiertelnik, mie paskarz, nie ma za co 
ich kupić, tytuniu w sklepach zupełnie niama, a 
składy w niektórych fabrykach uginają się pod cię- 
żarem towaru (up. „Progres”). Panom z Dyrek- 
jl Monopołu Tytuniowego nie wolno temu wszysłe 
kiemu bezczynnie się przyglądać, a przeciwnie 
winami omi natychmiast przedsięwziąć kroki, któ- 
Teby pozwoliły fabryki uruchomić,  Ministerjum 
Skarbu winno wejrzeć w te sprawy i nie pozwolić 
na to, by zwiększało się bezrobocie w Polsce, Te 
go rodzaju postępowanie nie jest popieraniem row 
woju zmiezezonego przemysłu krajowego, przectw- 
nie wpływa ono tylko na zwiększanie się spekula- 
cji w handlu pepieroami, co się oczywiście w 


pierwszym rzędzie odbija na mejszerszych masach. 


ludriości praeujacej. (/ 
Rosy A a A apc Rosy?" KC ROPRPASYE HE" W. PO złą 
Zanim siońce wzejdzie,, . 


Obawa taryfa kosejowa jest tak wysoka, że 
urzędńicy pańa'wowi, pobierzjący persje, których 
šiia kupcza waha się Luquzy Ż0--% rb, wartości 
przedwojennej, tie mogą zobie pozwolić na wyjazd 
z miasta w czasie urlopi, 

M'nieterjum Kolei óbiecało, że taryfę dla u- 
rzędników obniży, co przecie powinno dawno już 
nastąpić, nietylko dlatego, że urzędnicy państwowi 
zawsze korzystali ze zmiżek kolejowych, ale i z tœ 
go powodu, iż obecne pensje urzędników państwo- 
wych pozwalają im zaledwie głodować. 

„Kupienie więc biletów dla siebie i rodziny w 
eelu wyjazdu z miasta na wytchnienie, jest dla u- 
rzędników niedościgem marzeniem, Zamiast więc 
obiecywać (obiecańkascanka), należy jakuejżpnę- 
dzej te upragniona zniżki wprowadzić. 


„Miiat AR. SZK | lal. 


Ww odpowiedzi na umieszczony W Auimerze 147 
„Robotnika* artykul p. t „waiki braku kaliury 
w Miaisterjum Kultury“ Minisierjum Sztuki i Kul- 
tury komunikuje: 

1) Umowa, którą we wspomnianym artykule 
poddano krytyce, nie byla umową, omawiającą da- 


rowizńię, a więc otlarę uczynioną przeż p, Duni-. 


kowskiego na rzecz Państwa, lees umową, dotyczą: 
04 Czasowego powierzenia rzożb p. Dunikowskiego 
pod opiekę Państwa. Pan Dunikowski rzeźby ewe 
skladal jako depozyt i miał prawo za odpowiod- 
niem wymtówieniem zażądać zwrotu swycłi prac. 

Umowa więc z p,-Dunikowskim była kontrak- 
tem, określającym odpowiedzialność Państwa za 
eweiiiuaine uszkodzenia rzeźb podozas znajdowa- 
mia się ich pod opieką Państwa. Nie mogąc pono- 
sió odpowiedzialnośi za przewóz,  Miuisterjum 
Satuki i Kultury wymagalio przywieżienia własno- 
ści p. Dunikowskiego na miejsce, w którem podej- 
mowalo się rozloczyć nad rzeźbami opiekę, Na- 
wiasera zaznaczamy, 46 wedug kodeksu cywilna- 
go w tego rodażju umowąch koszta przewożu ob- 
ciążają „skład czyniącego', Zawierając więc podo- 
bag umowę, Miajsierjum nie miało prawa zejść ze 
stanowiska umowy, prawnie zabospieczonoj we- 
dlug obowiązujących przepisów. | 

2) Punkt omawiający prawo we reprodukcji nie 
miat na oelu oxerpania jakichkolwiek korzyści na 
riso Państwa, lecz był wprowadzóny wyiącanie w 
‘eelu popularyzowańia prao makomitego artysty. 
Ministerjum Satuki i Kultury pragnę'o, w rasie 
gdyby dla jakiegoś muzeum prowinejonalnego lub 
instytucji kulturalnej cheiało roprodukować daiela 
p. Dunikowskiego, wieć prawo uczynienia tego beż 
. kakdorasowego inierpelowania autora, 

Ministorjum Satuli i Kultury, wprowadzając 
ten punkt, rozumiało, że stoi na gruncie udostąe 
niania znakomitych dzieł jaknejszerwym masom, 
które nie zawsze dolrzeć mogą „do miejsca, gdzie 
84 umieszodówie oryginały dzieł setuki, 

3) Wobec tego, że umowa a p. Dumikowskita 
miala charakter wzajemnej odpowiedzialności, że 
miał to być depozyt (złożenie na akladzie pod od- 
pówiedzialmością Państwa), a aio otara, punkt ò 
umneniu sądu okręgowego, jako wiaśoiwej instat- 
ofi do rozstrzygnięcia sporów w myśl rozporządze- 
nia Prezydjum Rady Ministrów, musiał być wpèo- 
Wadzony automatycznie, Paragrnt len bowiem obó: 
wiązuje wszysłłie Ministerja przy zawieraniu 
wszelkich umów, 

Prosząc © zamieszczenie sprosto- 
wania, Ministerjum zaznacza, Że obecna ofiarą (da- 
rowizna) p. Dunikowskiego na rzecz zamku wa- 
welskiego, a więć również na tę Państwa, mie 
wymsgala kontraktu, gdyż wedug miej p.: Duni- 
kowski nie ma prawa do żądzmia zwrotu swych 
dzieł, Jest więc to zupełnie inny charakter umo- 
wy i inny stosunek prawńy, mmo to jadnsk i w 
tej umowie. podpisemej przez siebie, p, Duni kowe 
ski wyrazil béz ztetrzeżeń zgodę ma raprodukowa- 
mie fotograliesno swych prae, 

„ Za Ministra: L Chrzenowski, 


Wyłaśnienie powyższe nie wyjainia ractzy naj- 
ważniejszej, o którą nam przedewszystiiem chodzi- 


r. 


ło, Znakomity rzeźbiarz ofiaruje Mim, Sztuki 4 
Kultury rzeźby swoje, jako kesterminowy depozyt. 
Nie jest to oddanie na przechowanie, bo Min, ma 
prawo (i obowiązek) ndostępnić zbiory publicano- 
ści, Ale Min, Sztuki i Kultury, przyjmując te zbio- 
ry, postępuje jak gdyby robiło laske rzeżbiarzowi 
i żąda, aby poniósł koszta dostawy i ewentualnego 
zwrotu! Wyobraście sobie — „Ministerjum nie 
możę ponosić odpowiedzialności za przewór“-! ZA 
przewóz z Krakowa do Warszawy! Człowiek pry- 
watay może przewieźć — ale Ministerjum nis 
może! 

Gadanina o kodeksie cywilnym jest tu wprost 
śmieszna i potwierdza tylko, jak benduszme-biu- 
rokratycazny był stosunek Min. do propozycji ma- 
komitego rzeźbiarza, 


MZEBIY H un l miwetśteai 
HE 


Lenin ogłosił nastepujacy manifest do 
Muzulmanów: 

„Muzułmanie świata, of ary kapitalizmu, 
obudźcie sięl Naród rosyjski zakońszył car 
ską politykę zaborczą w Stogunku do was i 
pragnie pośpieszyć Wam z pomocą, dla oba- 
lenia angielskiej tyranfi. 

Rosja pozwoli wam ma wolność religtjną 
i samorząd. Granice, jakie istniały przed woj: 
na, będą nadal uważane za terytorywm turec- 
kie. Żadne z ościennych państw nie dostanie 
waszej ziemi, Dardanale pozosiańą waszerni, 
a Konstantynopol nadal będzie stolca muzuł 
mańskiego świata. 

Muzułmanie w Rosji otrzymają tuż samo- 
rząd. Za to wszystko żądamy w zamian od 
was zwalczania kapitalistów, którzy chcą kraj 
wasz wyzyekiwać i ztobić z niego swoją tolo- 
nje“. 

Jak w dzimy, Lenin — gdy chodzi e im 
teresy świętej bolszewickiej Rosji — umie 
przemawiać w duhu narodowym i religij- 
nym. 

w 


K:omi a polityczna. 


Echa krwawych zajść na placu Teatralnym. 
Wydział Prasowy Min. Spr. Wewn. komu 
nikuje, że sprawę zajść przed Magistratem na 
placu Deatrnitnym w dniu 238 czerwca przeka- 
zkno z polecenia Min. Spr. Wewa. wiadzom 
sądowym. 


Dapówiekź pa ialergeacę, 


W odpowiedai na pismo Pana Marzaalka z da, 
6 marca r, b. L. 181 J w sprawie interpelacji pe- 
sla Pączka i tow. ©0 do stosunków, panujących w 
Policji powiatu Jędrzejowskiego, mám zaszczyt za- 
komunikować, co następuje: 

W szeregach Policji Państwowej pow. Jędrze- 
jowskiego. pracuje w charakterze praodownika na 
posterunku Małogoszcz Stanis aw Jakubczyk, który 
służył w latach 1911/12, jako strażnik b. policji 
rosyjskiej w Częstochowie, 

Z zeznań świadków nie wynika bymaimniej, 
(by Jakubczyk, s'użąc w policji rosyjskiej, prześla- 
dował rewoluejonistów, nie odpowiada również 
rzeczywistości, że został on w roku 1906 postrze- 
lony przez rewolucjonistów na stacji Strzemiesży” 
ce, prawdą natomiast jeet, że diia 80 kwietnia 
1018 roku został eiężko ranny. na Zawodziu przy 
tropieniu bandytów. Wprawdzie bandyci oi azy- 
wali aip „rewolucjonistami=-mócicielami", nie 
mienia to jednak ioh eharaikeru, jako szysto ban- 
dyekiej grupy. 

Jzkubozyk, jako inwalida, otrzymał jednorazo- 
wą zapomogę w kwocie 310 rb, i prawo do emè 
rytury w kwocie 196 rb. rownie, Emerytura ta 
niewątpliwie przysługuje mu mada! od Rządu Pol- 
skiego, lecz z ehwiłą wstąpienia na służbę poli- 
cyjaą Jakubezyk przesłał emóryturę pobierać. 

Co się tyczy zwolnienia ze slużby przez Ko 
midje dyscyplinarną policjania Grzegorza Treli za 
dopuszczenie się naruszenia tajemacy służbowej, 
komunikuję że uwxżejąw . motywy żwolnienia ža 
nieodpowiśdające reeozywistości, gdyż ujawnienie 
przosziości Jakubozyka nie może być uważano za 
natustanie tajemuiey służbowej, polosiism Giówe 
nemu Komeadestowi Policji wyrok komiek dyscy= 
plinómaj w sprawie Trel poddać rowiaji i prze 
kazeć sprawą do ponownego rozpatrzenia, 

Ponieważ przy badaniu sprewy okazalo się, 
że list Treli był przejęty w urzędzie poeztowym w 
Motkowieżch przes pollęjnta Grzywnowicza i wre 
ożóny został przedewnikowi Jałzubeżykowi, pole 
sem G'ównemi Komendantowi Polieji wytoczyć 
obu ostatnio nazwanym, jako winnym iińrustówia 
tajemnicy lsowej, Bodziwo dyscypimarne. 

Rówiótneśmie zawiadamiam 6 talkie przeję- 
cia iego listu Pana Ministra Poczt i Tsiągrałów. 

Wreszcie zaznacze, żę Grzegorz Trela otrzy- 
mał pobory za listopad r, ub, dodatki sejmowe za 
lipiec, sierpień, wrzesień, październik i listopad 
r, ub. i pensje sa gredzigń z. ub. Kadoży się jest 
ce Trel wyplata różnicy walutowej za miesiąc 
grudzień i poborów ża nyesiąt slyczań r. b. wraz 
z dodatkami, kidt to sumę Trela podnieść może 
w Kasie Powiatowej w Jędrzejowie. Trzymiesięcz- 
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Telegramy. 


a= A.T) PONEN Sztabu padaka 
PZ . P. z dmia 26 czerwta t. b.: 
Zacięte ataki bolszewickie na całym trom 
cio wschodnim dochodzą do wysokiego napię* 
tia, Mieprzygać iel, korzystając ze swej przewa- 
gi lczebnej i operując masami kawalezji, dą 
ży za wszelką coùg do osiąguięcia zezuliarów Acz 
dec; dujących. mi 
Siino walki, jakie od kiku dni toczą mof t 
w rejonie jeziora Meszuszol, zakończyły bra- 
wurową akcją oddziały I dyw. LL Baz € 2 
grupy gen Hrędkowskiego. Przeciwnik na 
tym odeinku został rozbity, wyparty ze swych - 
pozycji, zdobycz nasza — hopanoid kilka 
karabinów maszynowych i kilkuset jeńców. — 
O zaciętości walk świadczyć może takt, że w 
samych tikro walkach o pos o m. wrr 
nica Wielka, bolszewicy stracili 800 zabitych. 
Podkreślić nałeży wspaniałe współdziałanie 
naszej arięierfi, która z brawurą wyjeżdżając © $ 
ma odkrytie pozycje, zadała sierra Szyca 
nadaw eięskie sżraty. j 
KAAN Bobruisia ośdsiały nasze, - 
przedzając koneemtracię przeciwnika, dokona 
W wypadu wzdłaż szosy Mohyłowsisiaj, torbie > S$ 
ły pułk pioshoły mieprzyjacielskiej i zmezowy- ryż. 


Dzielno ottia grupy wzw LJ 
zmaganiach z wiebalwoś przeważejącemi siła | 
m. nieprzyjacięka od kliku już awi wruniłyma 
dostępu de Maryzza | Kalenkowiet. Na Lorna 
te zostały pereg dowódsiwo wojsk czerwonych 
siierowane wyborowe i piechoty ikas 
walecji, W atakach brały udział specjalne od sI 
działy komunistów i obeapbemicńców, Wojska | 
nasze wytrwały me ch stanowiskach we È 
madejśca rezerw i wiedy gen. wego 
szedł do zdecydowanej kostne leshi 
przyjacielski sosie] ziemany BA eg” 
Prypeeią a dorem kolejowym Rzęczyn, Ka 
kowicze, przyczetn zdobyliśmy 
karabinów maszynówych i ZRA CZY 
wojenny. W e zgu e 
wiey utracili zabitych zgórą 2 tysiące. W komi 


kach tych został renay joden z na 
szych oficerów grupy poleskiej, major DG 
Ja Na poludnie od Prypeci 22 p. p. 


konat Gmnialego wypadu wzdluż topu kolej 
wego w kierunku na Okedei, gda o nozb it grew | 
pujące się sily nieprzyjaciela. W wypadzia 
tym huragaaowym ogniem artyterji nieprzyje 
cielskiej sosta! zniozwwówy wasz pociag pans 
cony „general Bikosski“, 
armia Bediennego, 

się zająć Jomilszyn na północny 
Zwiabia, starała się w ciągu dmia poł: 
szego sozezenzyć swoje powodzenie, bo 
ski jednak opór naszy ch wojsk zaszacho 
jej dalsze ruchy. 

Wsaysikio ataki nieprzyjaciela na 
rzeki edpario egałem karabinów 1 
szynowych j artyler 


mater 
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Na południe i wschód od Latyczowa 
przyjacielowi udało się przejściowo zająć 
Werenkę. Fa ym kontratakiem n 
13 dyw. piechoty Werenka została odzy 
nieprzyjaciel wycofał się w 
wechód, tracąc wielu rannych i zabitych. 

Oddziały ukraińskie generała Pawieni 
przerwały front nieprżyjacielski pod 
mi, zajmując Czerniejowo i Teklówię. 


DOD loch s 


I zastępca szefa sztabu generalnego A 
(>) Kukński, gen. popon 


M Sata Cieszyidia, 


Frysztat, 25 szerwea. 
(P. A. T). Wczoraj odbyła się konferens 
ao przeszło 1%) delegatów rad robo 

w sprawie strajku w Karwinie. Na kontered= 

aji wygłosiła referat o sytuacji politycznej to 
Kluszyńska. Po tym sołozacię uchwaliti delé- 

aci odnośnie do przerwania strajku awolać 
wiec, na którym strajiujący mają sami zad 
gydować o tem, tzy sirajk ma trwać dalej 
tsż ma być Alwe szą W sobotę 
się druga konferencja, na której ma być. 
wsięta rezolucja. Konferencja wyraziła « 
tum zaułania dla kierowników strajku. 


Berno k3forawskie, 25 
(P. A. T). re 
Przedstwydcieżemń ery. 
ulicyjuej będzie.p Dolbeare, Przez, 
boby p. Wallace miał być Popowie 
Ameryżi w eszyńskiej 


4 
kT). vas). K Pioch 
Żeś pod E Ca (bi 


| nie wysłany do rządu czecho-słowackiego i 
polskiego w sprawie sądu rozjemczego co do 
Śląska Cieszyńskiego. Pozatem konferencja 
badała sprawozdania, dotyczące podziału flo- 


Praga, 0 oenwea. 


| (P. A. T.). „Czas“, organ p. Benesza zaj- 
- muje się w dalszym ciągu kwestją cieszyńską, 
pisząc między innemi: Jeżeli przyjmiemy za- 
sadę arbitrażu, to będzie to ustępstwo z na- 
- szej strony, czynione w tym celu, aby z jednej 
| gireny podkreślić lojalność wobec państw za- 
Y isiat, z drugiej zaś przygotować warunki 
przyjaznej wśpółpracy z Polską. Nasza sytu- 
| moja w sporze z Polską jest pod względem 
' prawnym korzystniejsza, w każdym wypadku, 
|| ery kwestja cieszyńska będzie rozstrzygnięta 
= w drodze plebiscytu, czy w drodze arbitrażu. 
fPiema czeskie podają, że z tego artykułu wi- 
Bam Jont, e argan da bona povel, Me 
„gtanowezo przygotowuje grunt pod arbitraż. 


W Warmii | na Mazarath. 
Olsztyn, 25 onsrwca. 


(P. A. T.). W Seczytnie policja wyłamała 
gambli w Domu Polskim, niedawno kupionym 
| przez Komitet mazurski, wyrzuciła meble i 
| rzeczy i oddłała dom Niemwom, dokonywując w 
| ten Z eb gwałtu pod okiem koaliepinej ko- 

- misji płebiacytowej. í 
Olsztyn, 26 czerwca. 


` (P. A. T.). Żandarmi niemieccy sabotują 
ma Warmji wiece polskie, nie dopuszczając 
mówców polskich do głosu, pod pretekstem, 
że weie są niemieckie, ułatwiając w ten spo- 
| sób zadan e Heimatsbumdom. 

W Malym Kiebarku przed rozpoczęciem 
wieeu polskiego żandarmi z Dużego Klebar- 
|, ku ozmajmili móweom polskim, że urządzanie 

- wiecu polskiego jest bezcelowe, ponieważ 
wioska jest niemiecka. Mówcy polscy chc:eli 
jednak zabrać głos, ale Niemcy pod wodzą 
żandarmów do głosu ich nie dopuścili i Jud- 
ność Polską gwaltem usunęli z sali. Następ- 
PY nie żandarmi, powróciwszy, ozmajm'li, że słu- 
|. chaczy niema, zatem wiec odbyć się nie mo- 
(|. że. Nowa ta praktyka Heimat-Bundu zasługu- 
je na srozególną naszą uwagę. Zażalenie na 
bezprawne postępowanie żandarmów zostało 
w Komisji złożone. 


- Gwałty czeskie 


RE Nowy Targ, 26 czerwca. 


(P. A. T.). Biuro prasowe komitetu ple- 
piscytowego spisko- orawskiego komunikuje: 
Na pogran.czu Spisza i pograniczu Orawy za- 
panowały stosunki, przypominające formalnie 
stan wojenny. PO nocach słychać strzelaninę 
czeskich bojówek, urządzających obławy noc- 
ne na polskich działaczy i teroryzujących lud- 
ność. W okręgu haligowieckim żandarmerja 
czeska wpadła do domów, w których mieszka- 
ja działacze polscy, i bije gospodarzy kolba- 
mi za to, że udzielają im mieszkania. W ten 

potłuczono Jana Regieca ze Szwabów 
Dolnych, oraz Juljusza Bochniarza z Haligo- 
wic. 


' Bojowcy czescy odgrażają się otwarcie, 
ate wszystkich obywateli Spisza, którzyby się 
odważyli głosować za Polską, wymorndiują. 
Wieczorem i nocą nikt nie odważa się prze- 
|. chodzić z Polski na stronę spiską, gdyż bo- 
|  jówki czeskie urządzają natychmiast na prze- 
" chodzących napad. Jeżeli się nie zdoła za- 
em bezpieczeństwa Polakom na Spiszu, 
j trzeba się będzie przygotować na najgor- 


| 6ze następstwa. 
W dika, 
Gdańsk, 25 czerwca. 


(P. A. T.). Dziś rozpoczęły się tu między 
atami polskimi a wolmem miastem 


nowe rokowania w sprawach 
kolejowych. Ze aay polskiej prowadzi je 


a 20 i 


T n P. A. T.). Strajk robtników portowych 
w porcie tutejszym trwa w dalszym ciągu. 
zié przed południem zastępca generalnegó 
‘sama polskiego p. Jałowiecki poczynił w 
sprawie energiczne kroki u komisarza p. 
owera, celem zabezpieczenia transportów 
Polski. Organ niezawisłych socjalistów 
eies Volk“, omawiając strajk robotników 
wych stwierdza, że przyczyną dego straj- 


e'tswehry wobec robotników. 


W Niemce. 
Walor, 25 czerwca. 


P. A. T.). (Radjo). Berliński korespon- 

t „Malin“ przedmawia obecne położenie 

Niemczech w ten sposób, że dwie partje 

do walki ze sobą: zpartakusowcy i or 

a bałtyeka. Spariakusowcy działają w 

ch dzielnicach berliaa, natom ast ezom- 

ÓW « izacji bałtyckiej w Berlinie nie wi- 

, lecz działają oni w Miinsterze. Obie par- 

siadają swo ch zwsdenników wśród ro- 
wo 


B L aT oaa T aa T L CIA niedziela, 27 czerwca 1820 r. 


mister ak Go Heinze, spraw zagra- 
micznych Simons, spraw wewnętrznych 
Koch, finansów Scholz, aprowizacji Hermes, 
obrony państwa Gessler, Skarbu von Raumer, 
sp” Groemet, poczt Giesbert. 
Nauen, 25 czerwca. 


(P. A. T.). (Radjo). Kanclerz Rzeszy mie- 
mieckiej przedstawi graei rgh w ponie- 
działek nowy gabinet i wygłosi mowę pro- 
gramową. Posiedzenia parlamentu zostały 
mastępnie przerwane do 5 lipca z powodu 
konferencji w Spaa, 

Nauen, 26 czerwca. 


(P. A. T.). (Radjo). Niemiecki minister 
sprawiedliwości wezwany do wydania orze- 
czenia, czy potrzebne jest uchwalenie specjal- 
nej ustawy, aby znieść powszechną służbę 
wojskową w Niemczech, oświadczył, . iż po- 
wszechna służba wojskowa jest zniesiona 
przez niemiecką konstytucję, wobec ezego 
nie potrzeba żadnych specjalnych ustaw, któ- 
| ryeh żąda najnowsza nota koalicji. 


Wiedeń, 26 czerwca. 


(P. A. T.). (Radjo). Z Berlina donoszą: 
Parlament Rzeszy na posiedzen u dzisiejszem 
obrał 397 głosami na 420 głosujących prezy- 
dentem parlamentu socjaidemokratę Loebe- 
go. Na pierwszego wice-prezydenta obrano 
miezawisłego socjalistę Ditimana, na drugie- 
go — cenłrowea d-ra Bella, na trzeciego — 
członka niemieckiej partji ludowej Dietricha. 
Posiedzenie odroczono do poniedziałku. 


O kezspolasję. 


Nauen, 25 czerwca. 


(P. A. T.). (Radjo). Niemiecka prasa do- 
nosi, że Asquith w mowie wygłoszonej w Izbie 
gmin doradzał ewakuację Mezopotamii, po- 
nieważ Anglja, biorąc rzecz ze stanowiska 
prawnego, nie może rościć żadnych pretensji 
do tego kraju, i jedynie Liga Narodów upo- 
ważniona jest do zajęcia się losami Mezopo- 
tamji. Po polemicznej mow:'e Lloyda Georga 
odrzucono wniosek Asquiiha 286 głosami 
przeciwko 50. 


kolcanje Biamieckie, 


Nauen, 25 czerwca. 


(P. A. T.). (Radjo). Prasa niemiecka po- 
daje do wiadomości ze źródeł angielskich, do- 
tyczące losu kolonji niemieckich. Kolonje te 
powinny być stosownie do art. 44 traktatu 
pokojwego oddane państwom koalicyjnym, 
które rozstrzygną kwestję mandatów nad nie- 
mi. Liga Narodów określi dokładnie w jaki 
sposób kolonje mają być zarządzane. 


Misia Krasina, 
Paryż, 25 czerwoa. 

(P. A. T.). (Radjo). „Matin“ donosi, że 
trudności w rokowaniach z Krasinem powięk- 
szają sę, ponieważ pomiędzy Krasinem a je- 
go rządem pamują różnice zdań. Naprężenie 
pomiędzy Krasinem a Leninem stało się tak 
wiełkie, że przedstawiciel Rosji ma zamiar 
powrócić do kraju, aby porozumieć się z Le- 
ninem osobiście. Co do uznania długów car- 
skiej Rosji, Krasin zaprzecza, jakoby rząd s0- 
wiecki wzbraniał się długi te przejąć. Krasin 
jest zdania, że podjęcie stosunków hando- 
wych może się tyłko wtedy udać, jeżeli przed- 
tem uporządkowana zostanie w Paryżu z rzą- 
dem francuskim kwestja długów carskiej Ro- 


sji. 
Glentywa grecka. 


Horsea, 25 czerwca. 

(P. A. T.). (Radjo). Poselstwo greckie w 
Londynie otrzymało of cjalny komunikat z 
głównej kwatery wojsk greckich w Smyrnie 
z dnia wczorajezego, który donosi, że 13-sta 
dywizja rozpoczęłą 14 b. m. ofensywę mà Sali- 
hli i wybrzeże Marmara. Wojska greckie za- 
jęły dziś, 24 b. m. Salihli i opanowały wy- 


*"brzeże Marmara, biorąc pewną NDR jeńców 


i armat. 
» Ateny, 25 czerwia. 
(P. A. T.). (Havas). Komunikat urzędowy 
donosi, iż oddziały greckie zajęły Sali-Hili (?) 
Oraz okręt nad morzem Marmara. Kawałecja 
grecką zbliża się do Koula (?) 


Ustąpienie rada wągiorskisgo. 


Budapeszt, 26 czerwca. 


(P. A. T). (Radjo). Zgromadzenie maro- 
diwe obradowało dziś nad budżetem poowi- 
zorycznym do końca września, poczem mini- 
ster skarbu ma posiedzeniu tajnem składał 
ośw.adozenie w sprawie poiośenia fimanso- 
wege. Prowizorjum budżetowe Izba przyjęła. 


| 


go Prawo", pióra R. Kucharskiego; 


W a a a a wwa i cje NE 
dzenie narodowe e swojem  ustąpie- 


dk. 
kiilereni o Rasi. 
Lyon, 28 czerwta. 


(P. A. T). (Radjo). W czasie debaty 
czwartkowej w Izbie deputowanych nad po- 
lityką zagraniczną Izby tranouskiej oświadczy! 
Millerand między innemi, co aastępuje: 

Nasza polityka na Wschodzie liczy ało T 
ściśle z naszemi interesami i 
przystosowuje naszą akcję do ADR MA jakie- 
mi rozporządzamy. Politykę taką obraliśmy 
od samego począżku i rząd francuski pozo- 
stanie jej wierny do końca. 

Co się tyczy Rosji, Millerand oświadczył: 
Dzień, w którym rząd sowiecki nabierze cha» 
rakteru prawdziwego rządu, w którym przyj- 
daie do przekonania, że niemożliwe jest wcho- 
dzić w układy z innemi rządami, a równo- 
ereśnie podburzać robotników angielskich 
przeciwko swojemu. państwu, w którym zro- 
zumíe, że pierwszym obowiązkiem każdego 
rząda jest dotrzymywanie międzynarodowych 
zobowiązań, zac van przez PEE 
rządy — dzień taki dopiero będzie dla 
miarodajny. 

W sprawie Ligi narodów zapewnił Mile- 
rand, że rząd francuski poczyni wszelkie usi- 
łowania, aby ta idealna konstrukcja słała się 
jaknajprędzej rzeczywistością. 


Rząd włedki 1a nonediogłaścią Aikasji 


Lyon, 26 czerwca. 


(P. A. T). (Radio). Giolitti oświadczył 
w swojem expose, że rząd włoski nie jest za 
protektoratem nad Albanją. Rząd włoski 
chciałby, ażeby Albanja była państwem mie- 
zawisłem. 


Aedlicja trezygaewałć 7 wit W wiam 


Londyn, 25 czerwca 


(P. A. T.). (Havas). Odpowiadając na in- 
terpelzu «ję w Izbie gmin Lloyd George oświad- 
czył, iż wobec odmowy z8 sirony ; rządu holen- 
derskiego, mocarstwa sprzymierzone aaprze- 
staly zabiegów, mających na celu wydanie 
ekswesarza Wilhelma, którego miejsce pobytu 
nio przedstawia jednak dostatecznych rękojmi, 


Bómiogodziaay dzień pracy W Riarycarce, 


Nauen, 25 czenwca. 


(P. A. T). (Radjo). Międzynarodowy kon- 
gres marynarzy w Genui przyjął siedemnasto- 
ma glosami puzeciw trzynastu, zasadę ośmio- 
godzinnego dnia pracy w marynarce handlo- 
wej. Delegacja angielska oświadczyła jednak- 
że, że wprowadzenie 48-godzinnego tygodnie 
pracy na statkach angielskich jest ną razie 
niemożliwe. 


PILEGW trzeciej Kiędzyarodówce. 


Scarborough, 26 czenwca. 


(P. A. T.). (Havas). Konferencja partji 
pracy ogromną większością głosów main 
wniosek przyłączenia się do luzeciej Migdsy- 
nanodówki, 

Dac a ANAA RTA m skć dów and E PEE OAI) 
„ŚWIATŁO*, ą 

Wyszedł z druku 18—19 zeszyt tygodni- 
ka ilustrowanego „Swiatlo“, Na specjalną u- 
wagę zasluguje w tym numerze dział, po- 
święcony dziecku i jego twórczości (Z okazji 
otwarcia w Warszawie pierwszej Wystawy 
Sztuki Dziecka). Składają się nań następują- 
ce utwory: artykuł zasadniczy „Dziecko i je- 
wyczer- 
pujący artykul K. Ratowskiego „Pierwsza 
wiolka Okrężna Wystawa Satuki Dziecka“; 
zamieszczone są tu też reprodukcje prac dzie- 
cięcych, zachwycających bogactwem wyobraź- 
ni i świeżością artystyczną— (wraz z artykułem 

„Sztuce Dziegka“). W dziale literackim ma- 
my dalszy ciąg ólicznej powieści Andrzeja 
Struga p. t. „Wyspa nia“; nowelkę 
Jacka Londona „Zdrowie podróżnego”; poe- 
zje („Władoa i Lud“, parairaza z księgi „Tao“, 
pióra Jana Lemańskiego i „Niedola“ Waala- 
wa Budzyńskiego). 

Całości numeru dopełniają utwory: „Na 
masginosio Ohwiñi“ B, Siwika; „Wojna“ (ar- 
tykuł wraz z najówieższemi fotografjami z 
trontu); Sprawozdanie z IV Zjazdu Zw. Zaw. 
Rob. Roi, Rsecwypospolitej Polskiej (z foto- 
grafją); Z wydawnictw; Odozwa w sprawie 
utrzymania Min. Kultury i Sztuki. Notatki, 
Humor i Satyra. 


RA 1 ieia parii. 


Drugi odczyt tow, A, Szrejdera, Dzisiaj, dnia 
27-g0 b. m. o godz, 6 wiecz., w. lokalu Uniwer- 
sytetu Ludowego, Obośna 4, tow. A, Szrejder wy- 
głosi drugi odczyt o siosumkach obecnych w Rosji 
| p. t.: „Praktyka rządów sowieckich“, Wstęp mają 
odoskowie P, P. S. za okazamiem legitymacji par- 
tyjnej, Oplata 3 mk. na pokrycie kosztów organi- 
zaeji odomytu. 


Lwiątet Rożotalti. Slogan. pitii 


ui. Woishe 44 — tel. 77-50; TI-38 | 83-07 


Adres teiegr.: niłarazawa-Gpókizielca*, 


Hurtownia Związku R. $. S$. zawiadamia 
Stowarzyszenia, że z dniem dzisiejszym na pre- 
dukty niżej wyszczególnione zostały ORTACZORE 
ceny następujące: 


Herbata „Orange Pecot“ po mk. 140 kg. 
Kawa „Santos“ n » 155 „ 
Mydło ameryk. (wybor. gat) « » 95 „ 


Otrzymaliśmy świeżo transport kajętów w 
dobrym gatunku—w cenie 66 mk. tuzin. 


| ane s * m e r 


Posiedzenie Komiistu Koła Intoligenoji P. P. 8, 
odbędzie się w poniedzialek, dnia 28 czerwoa r, b, 
o godz, 8 wiec, w lokalu Al, Jerozolimskie 66. , 

Baczność Towarzysze Dzielnie; Wola i Czyste! 
W dniu 2 lipea o godz, 6-6j p. poł. odbędzie się 
wspólna konierencja dzielnie: Wola i Czyste z na- 
stępującym porządlsiem dziennym: 1) Wybór pre- 
mydjuin. 2) Sprawa połączenia obu dzielnie, 3) Wy- 
bory Kom. dzielnicowego. 4) Sprawy organizacyjne, 
5) Wolne wnioski. 

Wszyscy tow. członkowie daiełnio: Wola i Czy» 
ste, preszeni są o przybycia do lokalu przy ul, 
Wolskiej 44, lewa oficyna, I-sze piętro, waęp za 
okazaniem legitymacji partyjnej. 


Baczność członkowie dzielnicy Powiśla! Od 
wtorku, dnia 22 b, m. jest uruchomiona bibljote- 
ka w lokalu dzielmieg i czynna we wtorki i piali, 
od godz. 6 do 8 wieczorem, 

Towaraysze, którzy życzą zaołiarować tsiążki 
na ceł powyższy, prosmeni są o przyniesienie do 
Aier lub wsttązgnie miejscy, gdzie są de od- 


p" 


Fałszywy adres. 


Przewodniczący Związku wob. przemysłu 
metalowego (Lesano 58), tow. Rączką progi 


nas o podanie do wiadomości pubłicznej, że 


cedakcja pisma „Myśl robotnicza* nie mieści 
się pod tym adresem i że na piśmie podamo 
adres ten miewłaściwie, ponieważ Zarząd 
Związku mieszkania na ek. 
Manitestacja robotnicza w owie. 


Doia 28 b, m. o godzinie 2 w pol, hczny 


zostęp robotników z robót publicznych urzą- 


dził manifestację przed urzędem powiatowym, 


domagając sią podzyż: vétel Plany drieazej © 100%! ` 
Obecnie N 


zarabiają 87 mk. dziennia 


Spółdzieley Nr. 26 (40) s duia 26 b m 
zawiera treść następującą: Związek kooperar 
tyw szwajcarskich w czasie wojny, — — Odrze 
cii wyciągniętą dłoń sobotniczął — p 
kański kapital swuia tamah ręk 

— Osy powsebna mam jeż własność prywat 


larakich został sakońcsony.\ Pracownicy żądali mig 
dzy innemi 60 proe, u sumy brutio nurobionej 
przez nich, a otrzymali tyłko 50 proe, R 

Posiedzenie Rady Patronato Spółdzielni Budo. 
włanych odbędzie się w środę, dm, BO czerwca b, z, 
o godz, Bej po pol, w Warszawie, w sali Dyreks 
oji Ubezpieczeń Państwowych, Al, Jerozolimskie 
56, II p. 

Taoka dorit erni wolo 
mia, między innemi będą następujące sprawy: o= 
mówienie programu prac, ukonstytuowanie Rady 
Patronatu, ustalenie stosunku do rządu, prelimie 
narz budżetowy i inne. : 


Związek Szeweów i Kamasmików, Lemmno s, 
zawiadamia, iż Walne zebranie odbędzie się dmią 
20-g0, we wtorek, o godzinie 10-ej rano, na która 
zapraszamy wszystkich członków, by stewiN się NH- 
emio s kwiąńeczkami mwiązkowemi, 

Zebranie Zarządu Zwiąrka Zaw, Rob, I Rob, 
Robót Ziemnych odbędzie się w poniedzialek, dn. 
28-go b. m. pumktualnie o goda, 6 wieczoz, 

Baczność Kołejarze! Kom, Kol, ogłasza, że wy- 
cieczki kolejarzy do Cytadeli odbywać się zaczną 
od dnia 29 czerwca r. b. 

Pierwsza wycieczka warsztatów głównych 
Warsz, Wied. odbędzie się we wtorek, 20 czerw- 
ca r. b., następna w niedzielę, 4 lipea r. b. 

Związek Zawodowy Robotników Przemysła 
Wędliniarskiego, Dunia 28 czerwca b, r, o godz. 
6 wiecz, odbędzie się zebranie robotników przem, 
wędłiniarskiego w lokalu Związku, Grzybowska 
mr. 48. Sprawa bardzo ważna, 


Baczność byli robotnicy s fabryki Gerlach £ 
Pulst, Komisja adnotacyjna wzywa wszystkich bye 
łych robotników z fabryki Gerlach i Pulst, którzy 
ulegli nieszczęśliwym wypadkom i którzy dotyche 
cząs jeszcze się nie zgłosili, aby do dnia 20 czerw 
ca b. r. zgłaszali se do Awi Melalui, Lae 
smo 58, do zanisu, 


* R: 


e; 


"rzyć fabryki | ogniska: domowe. 


n ee 
"e" 
i a 


kościolów, pól i zagród, 


Zapisy na dogodnych warunkach 


ADEL Mate(Zlegą 


| Sąd obywatelski, ułożony B Pawła Somow- 
jako przew oraz Jóżelia Jab.ośń- 

gh eBt Czesiawa Mejra, Bog JADA Nawroczyńskiego 

| q 3908 pa Sosnowskiego, social powoluny do roaważąe 

zje Siangi p. Waciawa Radockiego © oszczerstwo 

o szatki Wko p. Włodzimierzowi Szyłkarskiemu, któ- 

p sl uprzednie przed Senat wolnej wazechnicy 

j oskarżenie przeciw p. Waclawowi Radeo- 


Wio, 


Ep 

1 

I o patcie ia atyyuatkepo 
| 


Kis D 0 nadużycie hypnozy w celu uwiedzenia, 
<9) O chęć skionienia do nierządu osoby uwie- 


Jago próbę sprzedania osoby uwiedzionej oso- 
| pie nieznanej. 
Sąd ukoustytuował się w dniu 7 stycznia 1920 
roku i odbył posiedzenia w następujących termi- 
7h 8. 1 — 1, IL — 18, IL — %, 11, 
u IL — 28, II (dwa posiedzenia), — 80. III 
| (dwa posiedzenia), — 81, ILI (dwa posiedzenia), 


6. 1a IV (dwa posiedzenia), —.6,-1V (dwa podle 

KS at 1V, — 19, Mala jodem | 

15, IW, — 25. IV (dwa posi ), — m.! dd 
29, IV, — 8. V, — D. V, — 8 Vi 18. V, T 


Po przeprowadzeniu korespondenco) s senatem 
inej wszechnicy pig o wydanie; dokumen- 
w W lej oprawie, po przyjęciu od stron oświad- 
iż poddają się wyrokowi sadu bez. zastrze 
żeś, ‘po rozważeniu dokumentów, ałożonych przez 
y, po wyeluchaniu zeznań świadków w Hawe 
_B tnastu, wreszeje po kilkakrotwem "RPA 
PORI b 4. Er | ę Bd o 
WIN: że ża dek, wąs” 
telu Genewskiego, dla zaspokojenia swej 
e. kai | używa! równych sa o nie 
*yezjąo hypnotyzowania, , 
i Świadków, Ir «by przy wiącać „ka Bf 
| wolę i wreszeie posiąść miodą stud wj 
tęgoż uniwersytetu manę mu » wyjątkowej po- | 
i na wpływy hypnotyceme, i wytworzy! stos” 
który  krzywdził siężko osobę Niebie 


Tio uw!aczał pisa ©». Ra szwy his | 


ego: * porchaloga... kolonii 
miod ip] + A-aewie, wreszwie, SER rodziny, | 
K ) Zarzut chęci sprowadzenie o 
pa drogę życia r in 


P ad. wreszcie potępia to, że p. Waclaw Radio., 
e zwrócił listów, pisanych do niego przez oto- 
wiedzioną, gdy ta osoba przesłała mu jego li- 

zę ne do niej | prosila o zwrot swoich, a te 

„bardziej, że obecnie p, Wacław Radecki awla. | 

; gd; który żądał tych listów, że one. zaginęły, i 
-- Bąt postanowił doręczyć odpisy wyroku niniej- 
AREA 


| (-) P. Sosnowski, 
(=) Fórał Jabtoński, 
(—) Czes'aw Mejro, 
we M": (—) Jan Sosnowski, 
r (—) B, Nawroczyński, 


Dr. Leszcz ski 
Be. Les Pok LA 


, św. Łazarza. Chor. we- 
a, NASA „mó płlowę r rzyjmuje do, NĄ 


SL rano B wiece. 

char, skórna I 
pr Jelnmicki s; wonar, R Roentgen. 
Barszalkowska i8. Tel. 108 61. 
a 1] i d»-7 "R jie 1-3 i 


WARSZAWA TRĘGAGKA pe 4 | 
Też. 13-73, 


żądać wszędała. 


© Cadas z m. a Zakonnikiera. 6351 


“NIE WOLNO OBRAŻAĆ 
kOsUsu CNLOPA POLSNIEBO! 


| Od pewnego czasu dpr wrogie Państwu Polskiemu żywioły, silną agi- 
tację wslód wioscian, azeby nie zapisywali się ha Pożyczkę Państwową. 
ady "Zależy im Lowiem na tem, ażeby jak w Rosji i na Kresach zrobić z kościo* 
łów stajnie dla koni i chiewy dla trzody, zniszczyc chaty włościańskie, zbu- 
Jedyrią odpowiedzią równą honorowi 
„naszego wiościanina jest zakupienie pozyczki bGuroazenia Poski, 
wienczas państwo polskie będzie mogło skutecznie brynić waszych strzech, 


przyjmuje Dom Handlowo - Przemysłowy 
Warszawa, Diuga 50, 


9 


„ROBOTNIK“ niodsiela 77 czerwca 1920 ». 


Dr. med, Maksymiljan Górnstein 


okhuroby skorne, weneryczne i kosmetyka. 
Wapólna 68, ma. I (parter). Przyjmuje co- 


dziennie od 4—0 po R poti RP niedzielą i zez 
0—12 r. 


Dr. M. Tuchendier 


b, iakarz poliki. prof, kLosaera 
Choroby wenor, i skórne jwioscwi nismoc 
pioiowa 10—12 i 4—7, Królewacam ŻA ma, i, 

Telef. 14-27. 62 


Or. Ludwika Użralńczyk 


choroby apo i akuszerja. Chiodna 22, 
r: i 4 pp. Tel. 467-86. 6210 


aai 
Kłodzieży 


Ad O atk m. o godz. 4-ej 
po południu ouoędzie się w auli Uniwersyto- 
tu uroczy sta ukadeimja w sprawie poparcia 
Poiyoski Odrodzenia, Polski, 
Pod honorowym protektoratem prof. dr. 
Edwarda ANA i dyrektora Urzędu 
śgaudy Pożyczgi Państwowej p. „Bt, Chos 
Bwskiego NE > zał Akademicki Ko- 
PAC propagand anay Pożyczki Państwowej dla 
piękną i powałuą uroczystość, która z 
-po pościg ściągnie szerokie koła szczerze po 
„polsk: mie Aarena do auli uniwer- 


095 
i mamot 


syteckiej. 

Młodzież pi ka, która tak dzielnie broni 
naa swem ramieliem — obejmuje i na polu 
ekonomicznej rony i odbudowy Ojczyzny 


inicjatywę w swe dziarekie dłonie — i chce 
nam „pomóda. uczyć się, jak należy Polskę 
ji jek trzeba być dla niej ofiarnym. 

poniedziałku 28 b. m. rozpoczynają 
ieje lotne akademickiego komitetu ror- 
świadestw tymcaiqowych Pożyczki 
ydsęnia Polski — w smiakach na okaaieie- 
la — wyriswionych na okroślone kwety 
(100, 500, 1060 i 5000 mk.) — w drodze ob- 
chodu poszozególnych mieszkań obywańcii | 


arsss wy. 

Przewodziezący i całonkowie komisji: bo- 

dą zaopatrzeni w stosowne legitymacje i są u- 

rzędownie upowaćnieni do edbioru gotówki 
za rozsprzedana Świadestwa tyroowasowe, 

Uniwersytecka młodzież śpieszy z pomo- 


Leg w wypełnieniu patrjotycznego obowiązku 


tym obywalelom — którzy z jakiegokolwiek- 
bądź powodu nie mogli dotąd zakupić Pożycze 


| kii ułatwia im spelnienie tego, 00 Z pewno- 


ścią uczynić pragną. 
Umiejmy ocenić szlachetny czyn i po- 


święcenie kwiatu narodu, otwórzmy drzwi do- 


mostw naszych szeroko i gościnnie dla dru- 
żyn akademickich i tyle za ich pośrednictwem 


Ojczyźnie pożyczmy — by trud iib] młodzi 


PARDO hojnie. 


Kronik 
MATONIKA. 

Cbleb, Wydział Zaopatrywania podaje do wia- 
domości, iż kupony ohiebowe 1 serji okresu 146, 
ma które wydawana bya mąka, tracą swą ważność 
iw dniu dzisiejszym, Kupony chlebowe LI serji 
tego okresu ważne są do otrzymania mąki do da, 
W b m. w-ącznie, Qd jutra punkty sprzedaży rea- 
Hwsować zaołną kupony ehlebowe Ill serji i wyda- 
wać na nie będą mąkę na warunkach dotychcząao 
wych. O realizacji kuponów ehlebowych. IV serji 


nastąpią specjalne zawiadomienia. 


Syrop ziemniaczany, Wydział Zaopatrywania 
wprowadza do sprzedaży dia Kooperatyw i Stowa- 


k | rzyszeń, oraz przedsięhiorstw syrop. ziemniaczany, 


Zgioszenia © syrop przyjmuje "m, Artykulów 
Ogólnych (pok, ur. 31). 


Wypłata nagróa, Wypłata nagród, przyzna- 
nych przez Magistrat m, st. Warszawy „stużbie i 
stróżom domowym za diugotrwalą służbę w je 
dnem miejscu od marek 100—400, nastąpi w biu- 
rze Sekcji Kontroli Slużby, Jasna 18—15 od dnia 
1 lipca b. r. w godzinach biurowych. 


È | Z życia akademickiego, W środę, dn. 23 omerw- 


ca, odby:o się zebranie recrgemizacyjne Akad, Ko- 


A | ła zrzeszenia Wiedzy Spolecznej. Koło to, założono 


ma rok przed przewrotem listopadowym, zmuszone 
było nastepnie — wobec zawieszenia wyższych u 


|. caelni — przerwać swą działalność. 


Zebranie po zrelerowaniu zakresu dotych= 
czasowej działalności oraz statutu przez stud, Le- 
nartowicza 1 Kaliskiego uchwaliło wznowić pracę 
Koła, jako ośrodka kształcacego i przygotowującego 
miodzieś akademicką do przyszłej pracy społecz 
ae, Dotychczasowemu przewodniczącemu Koła p. 

Lenartowiczowi, oraz zarządowi wyrażono przez a- 
| plamację podziękowanie za dotychczasową pracę. 

Wybrana komisja reorganizacyjna kola ukon- 
stytuowała się w sposdb uastepujacy: Lucyna Wo- 
Bniewsłm (przewodnicząca), P, Maciejewska (se- 
kretarz), Urbanowiczówna (skarbnik), Kaliski oraz 
8. Saks, Komisja postanowiła w elagu ferj! letnich 
przeprowadzić wszelkie prace przygotowaweze, któ- 
re umożliwią wznowienie pracy Koła  natych- 
„miast po rozpoczęsiu nowego roku akademick ego, 

Organizują się sokcjo: ludowa (praca na wsi), 

kulturalnooświatowa (z podsekcją klubów robotni- 
czych) oraz związków zawodowych, : 


Nowy program i dalsze prowadzonio okas- 
mianią w Polsce. Amerykański Wydział Ratunko- 
wy, tumdacja dla dzieci Europy, który za pośredni- 
cetwem Państwowego Komitetu Pomocy Dzieciom 


w kwietniu 1910 r. zapoczątkował akcję dokarmia 


nia dzieej w Polsce, spodziewa! się w owym cza- 
sie dostarczać produkty do jesieni 1919 roku. Dzię- 
ki azczęśliwym okolicznościom udało się Amery- 
kańskiemu Wydziałowi Ratunkowemu zdobyć fun- 
dusze dla dalszego prowadzenia akcji pomocy dzie- 
ciom w ciągu zimy 1919—1920 roku, licząc ostate- 
camie, że działalność swą w Polsce zakorczy po no- 
„wych zbiorach jarzyn | zboża w lecie 1920 r. 

Na usilne żędanie Rządu Polskiego, jakoteż 
naszych Komitetów na całym terenie państwa, by 
akcję dokarmiania prowadził jeszcze w ciągu na- 
stępnej zimy, choćby na zmniejszoną skalę, Ame 
rykański Wydział Ratunkowy, fundacja dła dzieci 
Naropy uozypił wszystko, co było w nęcy: jego, by 
spe'nić to życzenie, 

Obeenie opracowany został projekt, według 
którego możliwem będzie dokarmiać  ogólem 
500.000 najbiedniejszych dzieci i karmiących ma- 
tek w Polsce, począwszy od lipca 1920 aż do lata 
1021 r. W'tym eelu Rząd Poleski zgodził się na do- 
starczenie potrzebnej mąki z transportów amery- 
kańskich, podczas, gdy A. W. R. F. D, E. otiaruje 
„inne sk'adniwi porcji: mleko, iasolę, ryż, tłuszaae, 
| fłuszcz roślinny, eukier i kakao, 


(s) O skasowanie opiek dla biednych, Wydział 
kontroli magisrtatu, dokonawszy ronikji działalno- 
ści istniejących w mieście stacji opiek społecz 
nych, utrzymywanych z funduszów miasta dla po- 
mocy biednej ludności, zakweastjonował celowość 
dalszego lunkejonowania stacji, proponując likwi- 
'dację tych organów i przelania daia!alności stacji 
na Wydaiął Dobroczynności Magistratu, Zebranie 


przewodniczących opiek na swe ueprawiodliwienie 


 praedetawiło Delegacji Dobroczynności memorjał, 
w którym zaznacza, że opinja wydziału kontroli 
wytworzy'a się pod wplywem zgóry powsiętej to 
mą likwidowania tych imetytucji, tymczasem zada- 
"nia stacji opieki są bardzo doniosie, bo obejmują 


pomoc: starcom, wdowom, matkom, dzieciom, sie- 


 rotom i wogóle wamelką iuną pomoc nad biedne- 
mi od urodaemia, aż do śmiorci we wszystkich 
przejawach ieh Życia, Jeśli obecna pomoc ubogim 
przedsiawia się cyfrowo niesbyt poważnie, to przy” 
ezynę tego należy upatrywać w niedostateczności 
środków wyanaczonych proes miasto. Opieka ta, 
oiginea na gminie, winna byé uprzystępniona dla 
ubogich w ealem mieśsie, dlatego też komisja prze- 
wodniezących mie uważa za możliwą dalszą rodul- 
oję lub Kłewidasję stacji opiek, eg znacie utrudni- 
loby biednym z odległych krańców korzystanie 2 
pomocy miasta, Należy domagać się powiększenia 
Stacji tak, aby na każdy okreg milicyjny przypada- 
ła jędna slacja, jak to jost w miastach zagranicą, 
(m) Bpis wytwórni eukierków, wody sodowej 
i lemonjad, Komondaał polieji poleci! dokonać 
spisu wszystkich wytwósmi oukierków, wody sodo- 
wej i lemoujad, ` 
| (m) Ważne wyjaśnienie w sprawie handlu w 
niedziele, Wobee tego, żó niewnał wszystkie ka- 
wiarnie, ewkiermie i t, p. zakady gastronomiczne 
otwarte w miedziele 1 ówięia* zaozęły sprzedawać 
prawie wszystkie artykuły, jakie sprwodają sklepy 
spożyweze i kolonjalne, komandant polioji wyja- 
únia, że zakłady ze na miejscu nie ma- 
ją prawa spezodawać artykułów spożywezych na 
miasto, w godainach po zarmknięciu sklepów, oras 
w miedziele i święta. Polecono połioji roatoczyć 
odpowiedni nadzór na winnych, sporaądzać prote- 
kóły w mydł ustawy Semowej i kierować je do 
sądu, > 
(a) Rokwisyeja statków. Właściciele statków 
na Wiśle, w Bydgoeaczy, wystąpi! a petycją do od- 
dor włada e wstmymenię dokonanej w kilku 
wypadłach rekwizycji słnślków raecznych, uważa- 
jec, że śwodek taki odbijo się szkodliwie na żeglu- 
s dze, 


U Handłoweów, Komitet Koła Wychow. LM 
czelni Handl, zawiadamia czionków Koła, jak rów 
nież abiturjentów i abiturjentki  Bakoty Handl, 
Niedz, i Wiecz. i Kursów Nauk Ekon.-Handl, orat 
pozostalych Uezolni Handi. o konferencji, która 
się odbędzie w dn. 2 lipca b, r. (piątek) w 
Związku Handłowców, Sienna Nr. 18. Prosimy © 
jaknajliezniejsze przybycie o geda., 7 i pół w. i 

(m) Przeaosiny ursędów, Cenbralue biuro kar. 
sy chorych m, Warszawy przemięciane zostało z ub, j 
Sosnowej nr, 4 na ul. Belec mr, 88, 

— Państwowy urząd zbożowy (wydział admi 
mistrzeji) przeniesiony został z ul. Jasuej mr. 11 de 
wiasnego, świeżo nabytego gmasku, pray ui, Zo- 
tej nr, 58, PE biura RR 
będą jezcze przez kilka miesięcy na ul, Jasnej 11. 

(m) Otwareie sklepów memopelewych, Wyda 
ne w ub. tygodniu przez Minisierjum Spraw We 
wnętrznych rozporządzenie w sprawie zamimięsia 
sklepów państwawęgo spirytusu monopolowego z0- ` 
stało onegdaj cofnięte si wezoraj po raz pierwszy 
sklepy te zostaly otwart 

fa) Pożar w ok, Przy ul. Grzykowakiej 
nr, 11 wynik! poist z niewiadomej przyczyny w 
lokalu zapnowanym przez bóźmicę Szpilmana, | 7 
gień, przed przybyciem straży, ugasil stróż doli, . CZA 

(a Wykrycie kradzieży, W związku a okra- < 

mieszkania Antoiiego Nowickiego przy o. 


ul, Ch odnej mr, 10 dokonano rewizji w mieszka 
niu Waleniego Mazińskiego przy ul. He ur. 12, 
gdzie zamiezekuje syn kp KJ rA e 


o powyższą kradzież, W wyniku Cowi zmaiezio* ooo 
no różno rzeczy nigwiadamego A igo owa jam VB; 
112 kawałków mydła, 8 koce, 2 kamizelki i tp. 

Rzeczy te zabrano do urzędu śledczego, 


(m) Złodzieje w mundurach, Wiadysław Otus 
lak, gospodarz ze wsi i gm, Rykał pów. grójeckie © 
go, przybyły a wozem dy" przed bazat Ę 
Po, ul Nowolipie nr został wezwany prue 

miera do ooh celem jakoby przewiezienia 
tytomiu i cukru ma ul, Grójecka, Otulak pozosta 
wiwszy wóz z końmi bez dozoru, wsżedł do bra* 
my, Gdy po chwili Otułak wyszedł na ulicę, stwier- F > 
dził, że wozu z komi ogólnej wartości 70,000 sł 
już nie, bylo. Ustalono, że wsiadł na wóz di 
żołnierz, pra sy wspólnik pierwszego, v 
osekująty przed 

— Do pro waj ` benarze przy ul. Kowel 

pie mr. 56 wjechali na wozie ze slomą w jednego 
konia dwaj żo'nierze, Po pewnym czasie wóz po 
zośtai, nań konia zabrali żolmierze i ulotnili się, 
Dochodzenie ilo, że wóz i koń były skradzio” 
ne w podstępny sposób przez sierkania rano 
spodaraowi ze wsi Siostrzynią gm, Łochocha, 
łeniemu Nowakowi — na ul, Koziej. 


Z sądów. 


A wipe nie zabójca, dż 
W dała 26 lutego r, K wę wi PAAT 
pow. węrszawskim, zabiła została w mieszkaniy 
swem bOoioletwa Auiasna Jagielska, żons mi | 
narea, Zabójstwe mialo ochy mordu ZA 3 


a na” 
ie dia załarcia Madów, związa!, osa ak : 
bandyoki, sam zań, celem stworweada sobie WE 
bi“, wyszedł x domu, wszy drawi RA 


60-letni Teofil Jagielski zasiadł na ławie o- 
skarżonych pod 0iężkim zaraułem premedytowane= 
o morderstwa i wyroliem sądu ok wego w 

jarszawie skazany został ma 10 lat cięż iego wię 
/ zienia, i 

Na skutek apelacji aim 
Ganctwola sprawa znalasła się świeżo na woxate 
dme Sądu apelacyjnego, 

W obronie, wnoszonej przez adwokatów Śmiae 
rowskiego i Gemęwela, cay malerjał dowodowy E 
poddany został e. E analizie; wykazano w 
niej sereg Der ionych w gledat F 
wstępnej, So ed początku po 
„symulaoji” , pond wyn przes rodzinę zabit 
memkaą Wszy 6tzy na objekiywno oznaki ra 
mie uczynile nie w gelu „wykrycia sprawców, 
maiomiact energję i wysilki zwróciio w ki 

a postak przeciwko py posh pe 

posiaci zeznań o złem pożyciu r 
dożkosnoch 60-leiniego starca, 0 Wa 
ści i t, d, Jednakie cały tem materjal, przesiany - 
rst, sio. obiect iea yki, okazał się zem . = 

plotek wiejskich, świadczących jedynie o bee j 
» iae aioa " q Ag A środowis ry 3 
0 w sensacyjnych wersji, w ym O „AA 
pps podsuwanych przez osoby, które w pięcio: ANA. 
, mialy swój własny inieree, 
saiaga dk sądu why” 4 


i Pe CY 
4 Ralea rh, nie Jap eika omu, o którym swe at 


go czasu psoaliśm 


Teatr i Muzyka. 


B-ej pp. po raz osłatui w sezonie bieżącym wode- + 
wii „Robert i Bertrand”, wieczorem po raz drugi ` ud 
komedje Fredry „Dożywocie* oraz „Świeczka zga: - ft, 


la", ; 
; Teatr a: Dziś promjera pS 


„ROBOTNIK“ niedziela, 27 czerwca 1920 r. "06 wra 0, AA 


iłustracja muzyczna 
warszawskiego Zwiąe 
zku Muzyków pod 


= s 
Ce batutą 
GQ A Józefa Wenty. 
ŁŹ, 
e 


GAS AETAT E ETARE 
Q z udziałem chóru 
š EEI a ESETERE 


| dci 
ADAJ [148 I l í Y | opery Warszawskiej. 
CY Ś gea mma 
st 3 Chmislza 9. 3 N w roli głównej, Ę © Początek 
E as Telefon 51-14. Dramat w Ga=-ciu aktach. Fies o g. 5-ej pop, 


i 3 | EE TYT WZ ` Re AIE, DAUN TIIR A 


Sfinks” wena | OSTATNI PROGRAM SEZONU a Et 


Kier. art-lt. | reżyser W. Julicz || „Postój Kawalezji", „Na Plaży", „Mol Amanci*, „Antoś“, „Bal na Starówce, A. Blaacarda 


i PA i EAZA WN R NO - ERO ZEM m m 
O 66 arłekinada Bed p + zdolne prasowaoski 
MIRAZ | porn amnia wu. „KUKUŁKA vg s ouo oron) K Hanusa 1 Rada | POITODDD Zo daunna, "sal 


r 8 k r NA TEATR Pod dyr. art. K, Wroczyńskiego “ i | zk 
o CZARAY KOT "ramie zętrz= | MAy" | sonet | Botal pod Cakawyn amorem 


Swierzb 


ę i swędzenie skóry 


operetka RESA * i usuwa w ciągu 5 dni 4 
OBU CEG macie TRU BAZE SA prem Miukunaś 
tanio! „półka śwojska à Busani, Ziemski Paistaouy ARA V am DA Deni eian — posiadaja 
para aut, pontas odry anaro |] URŻĄB POŚREDNICTWA PRACY fO 3 wozów ai aura 


poleca na wyjazd: 
Biuralistów, maszynistów («:), woźnych, słu. 
|  żące, strożów, robotników reimych it. P 
| masa POUSREDNICTWO BEZPŁATKE. o | 
Zgłaszać się Nowy Swiat 5, telef, 226-43 Wincenty Anielewski, 
pok 


- Bi 0478 | Przed kilku dniami przybył z Ameryki pół. 
=== | MOCNEJ Henryk Anielewski i prosi swego bra- 


Apteka J. WEROCZEGO ui. Furmańska f9. 
Żądać wszędzie, 6350 
"ną 


i kosmetyka, $ 
Asekurzc. transpor. t 


$ EE SA n 


| wadła, nici, igły, galanterja. Perfumerja 


> 


ją. 
PY POLAĆ RSA A 
ABE BIBA EOG NEONY WY 


Cony hurtowe. Wysyćka kole 


en ARA a 


m 


Stew. Spażywców-Pracowników Handlowych, al. Zielna 13 


podajo 7 tan zza kraeit i ire Segor hram. ar Zakład Okicoryi FEAT ZZO 
=> gólne Zebranie odbędzie się w poniedziałe n. 28 czerwca a czny Reontysnologiozny ta Wincenię 0 ab zechciał si łosić do 
NB o godz. 6 wieczorem w lokalu Śtow. Prao. Handl. (Zielna 25). g y 6 zg M 
g ` ży Wrazie niedojscia do skutku zebrania z jakichkolwiek przy-|_ Dera S. RUBINROTA, ul. Graniczna 8, teloten 03-58. 


biura Stow, Mechaników na ui. Fredry Nr, 2. 


Sala operacyjna ambulatoryjna, Promienie Roentgena 


czyn, takowe odbędzie się w drugim terminie tegoż dnia 0 7-0j ; ; £ 
wieczorem w temże miejscu Í babcię awormoone bes względu | prześwietlanio i leczenie Lompa kwarcowa (sztuczne słońce). 
na ilość obecnych. c 3 za 672 pronis skrofułów, gruźlicy gruczołów, kości i BŁAWÓW, OWTZO- w Warszawie, 
a za o WEW dzeń, guzów i t, d 5360 | aaa an ernega > 


Ogłoszenie. Mionterów 


ŻA Najtańszy skład : | BA ; T geer o aiai CY |. 
pak 0. wać Pim Magistrat PERA DY p poszukuje | samadzie rych antomohiii W] Ti a 
"| Am? szajki! caro lekarza miejskiey 0, pap wwa ier l ĘĄ 
È ERN e . t e 2 ogo z aB et. 7 stolarzy, 
J | Wiejska ir. i, vis-a vis Sejmu tel. [94-88 fiz płacą 12.0000 Mk. rocznie za udziela- I autogonisty, — poszukują Warsztaty samochodowe Lwów, 
Tować nabywa wprost od: fabrykantów i zagranicznych nie porad niezamożnej ludności miasta. Janowska 120, do natychmiastowego przyjęcia, 


eksporterów. 


ETA E AE ES 
rz Baczność Pruszków i okolica 
Wielka Zabawa 


"odbędzie się dnia 27 Czerwca w Pruszkowie w lasku Komorowskim 
jast połączonych sił miejscowego kom. P. P, S. i członków 
merykańskiego Stow. Mech. Polskich. 


p > Program zabawy bogaty, obfituje w niespodzianki, Uprasza 


Dochód z wolnej praktyki conajmniej 
10.000 Mk, miesiecznie- 


Barmisirz m. Rypina (—) J. fdzaowiti 


Skradziono 


portfel z pieniędzmi i dokumentami. Uprasza się o zwrot 
dekumentów i kwitów. Zastrzeżenia porobiono. Adres: 
Tamka 37, m. 15 lub Długa 19 Związek kolejarzy, 


Dr. K. Załęski (iR Wierzy „ore age 
Choroby skórne, weneryczne- | 5/9 97 Wilze, wojskowe, w y 
syphilis i moczopłeiowe, ay, diryeia damskie, poprawię © 
Przyjmuje od 3 do 6 g. w. e Pa S Aea at A 


Targowa 38 — 14 (na Pradzę). ną 
MES Jan Ałapin Kawaler rzemieślnik poszukuje 


b.star, órdyn. szp. S-go Łazarza, "mieszkania przy robo» 
Ukor. weneryczne i skórne Kró- |tniczej rodzinie oferty pod W. R. 


iewska õi, tel. 49-44, 6301 | Redakcja „Robotnika“, 
amsaa asm aguan yasr y 


ir. mi, Julja piy 


Nowogrodzka 38, od 1—3 i 
6—17. Lel. 202-114, Chor. wener. 
skóry, włosów. Lecz, pr. Roent- 
gena. Kosmetyka, (Znamiona 
1 t. p.) 6352 


się tow. i sympatyków e liczne przybycie, 
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IGŁY po MASZYN POŃCZOSZNICZYCH 
UŚŁ YW po maszyn po SZYCIA 


CZOÓŁERKA : części do MASZYN do SZYCIA 
Flaszki za. Termometry 
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